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Nowy podział terytorialny kraju
Dwustopniowa struktura władz terenowych

Wczoraj obradowało w Warszawie XVII 
plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej po­
święcone omówieniu kierunków dalszego do­
skonalenia funkcjonowania władz i admini­
stracji terenowej. Na plenum przedstawiona 
została także informacja o sytuacji międzyna­
rodowej i polityce zagranicznej PRL.

W obradach plenum, któ 
remu przewodniczył I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek wzięli także u- 
dział — w charakterze za­
proszonych gości — przed­
stawiciele kierowniczych 
instancji stronnictw’ poli­
tycznych z prezesem NK 
ZSL Stanisławem Grucwą 
t przewodniczącym CK SD 
— Andrzejem Beneszem.

Otwierając obrady X sekre­
tarz KC PZPR poinformował, 
iż »godnie z propozycją Biu­
ra Politycznego głównym te­
matem plenarnego posiedze­
nia KC PZPR jest omówienie 
kierunków dalszego doskona­
lenia funkcjonowania Władzi 
administracji terenowej. Kon­
cepcja dwustopniowej struktu­
ry władz i administracji te­
renowej, związane z nią 
zmiany w podziale tery­
torialnym kraju stanowią 
kolejny, ważny etap realizacji 
uchwały VI Zjazdu w sprawie 
umacniania państwa socjali­
stycznego.

Prace nad przedłożonymi 
XVII Plenum projektami trwa­

ły dość długo. Przeprowadzili« 
my je — stwierdził I sekre­
tarz KC PZPR — badając 
wszechstronnie możliwe roz­
wiązania, starając się przewi­
dzieć ich różnorodne skutki 
społeczno-polityczne i gospo­
darcze. Korzystaliśmy także 
z dorobku nauki i doświad­
czeń praktyki. Zgodnie z 
wprowadzoną po VII Plenum 
a dziś stanowiącą już trwałą 
praktykę naszej partii i pań­
stwa zasadą zasięgania rady 
i opinii członków partii i 
społeczeństwa przy podejmo­
waniu decyzji w sprawach o 
podstawowym znaczeniu, pro­
jekty zmian w strukturze 
władz terenowych zostały 
przekonsultowane z aktywem 
10(1 gmin wzorcowych, 164 za­
kładów produkcyjnych a tak­
że aktywem powiatowym i 
wojewódzkim.

Wyniki tych konsultacji by­
ły pozytywne. Założenia refor 
my spotkały się z poparciem 
aktywu partii, aktywu robot­
niczego i aktywu wiejskiego. 
W toku konsultacji zgłoszono 
szereg propozycji i uwag, któ 
re wykorzystano w przy­
gotowaniu obecnego plenum. 
W sumie więc — stwierdził

na zakończenie swego wpro­
wadzenia Edward Gierek — 
będziemy rozpatrywać dziś 
sprawy o dużym znaczeniu 
dla dalszego rozwoju naszego 
ludowego państwa.

W pierwszym punkcie po 
rządku dziennego głos za­
brali: prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz, 
który przedstawił koncep­
cie dwustopniowej organi­
zacji władz i administracji 
terenowej oraz nowego po­
działu terytorialnego kraju 
(skrót podajemy na str. 2) 
oraz członek Biura Polity­
cznego. sekretarz KC PZPR 
— Edward Babiuch, który 
omówił aktualne zadania 
instancji i organizacji par­
tyjnych w realizacji koncep 
cji reorganizacji władz te­
renowych i reformy podzda 
łu terytorialnego kraju 
(skrót drukujemy poniżej).

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja, w której głos za­
bierali kolejno: członek KC, 
I sekretarz WKW PZPR — 
Kazimierz Rokoszewski, 
członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Opolu — An 
ilrzej Żabiński, I zastępca 
wojewody katowickiego — 
Stanisław Kiermaszek. za­
stępca członka KC, I sekre 
tarz KP PZPR. w Oborni­

kach, woj. poznańskie — 
Stefan Żurawski, zastępca 
członka KC, rektor UW 
— Zygmunt Rybicki,
I sekretarz KW PZPR w 
Łodzi — Zbigniew Zieliń­
ski, zastępca członka KC,
II sekretarz KW PZPR w 
Bydgoszczy — Tadeusz 
Ludwikowski, zastępca człon 
ka KC. wojewoda kra­
kowski — Wit Drapicli, 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku — Ta­
deusz Bejm, zastępca człon 
ka KC, przewodniczą­
cy Rady Głównej Fede­
racji Socjalistycznych Zwiąż 
ków Młodzieży Polskiej — 
Stanisław Ciosek, zastępca 
członka KC, szef Urzędu 
do Spraw Wyznań — 
Kazimierz Kąkol, prezy­
dent miasta Łodzi — Jerzy 
Lorens, sekretarz KW 
PZPR w Białymstoku — 
Stefan Zawodziński. naczel 
niik miasta i powiatu Jele­
nia Góra — Maciej Szad­
kowski oraz zastępca człon 
ka KC, rektor Uniwersy­
tet» Jagiellońskiego Mie­
czysław Karaś.

Po zakończeniu dyskusji 
zabrał głos I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek

(tekst przemówienia poda- spodarczemu kraju, umacnia­
łem y oddzielnie).

XVII Plenum KC PZPR 
przyjęło jednomyślnie u- 
chwałe. która publikujemy 
oddzielnie.

W drugim punkcie porządku 
dziennego członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych STEFAN 
OLSZOWSKI — przedstawi! 
informację Biura Politycznego 
o sytuacji międzynarodowej i 
polityce zagranicznej PRL.

Po wysłuchaniu informacji 
Komitet Centralny PZPR w 
pełni zaaprobował działalność 
Biura Politycznego i rządu w 
dziedzinie stosunków z zagra­
nicą. Działalność ta, realizo­
wana zgodnie z linią wyty­
czoną przez VI Zjazd PZPR, 
służy rozwojowi społeczno-go-

niu jego bezpieczeństwa i po­
zycji międzynarodowej po­
przez zacieśnianie braterskich 
więzi z ZSRR, jedności współ 
noty socjalistycznej oraz po­
przez aktywny współudział w 
realizacji jej jednolitej polity­
ki,. pogłębianiu procesu mię­
dzynarodowego odprężenia, 
wspieraniu sił postępu, wolnoś 
ci narodów i pokoju.

W dalszej części obrad Ko­
mitet Centralny PZPR powo­
łał — w nawiązaniu do uch­
wały XVI Plenum KC o zwo­
łaniu VII Zjazdu PZPR — ko 
misję dla przygotowania zjaz­
du. (Skład komisji zostanie o- 
publikowany jutro). (PAP)

Rokowania
cypryjskie
Agencja Reutera donosi 

z Nikozji, że wczoraj roz­
poczęły się tam rozmowy 
przedstawicieli Greków i 
Turków cypryjskich. W roz 
mowach, które mają wy­
jaśnić, czy możliwe jest 
utworzenie wspólnego rzą­
du centralnego na Cyprze, 
uczestniczy przedstawiciel 
ONZ. (PAP)

ommmi

• W Moskwie podano do 
wiadomości, że zgodnie z o- 
siągniętym porozumieniem mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR, ANDRIEJ GROMYKO 
i sekretarz stanu USA, HEN­
RY KISSINGER spotkają się 
w dniach 19—20 maja w Wied­
niu dla dokonania wymiany 
poglądów nt. problemów in­
teresujących obie strony.

• Prezydent Egiptu, AN­
WAR SADAT przybył do Ku­
wejtu, rozpoczynając tygod­
niową podróż po krajach a- 
rabskich.

Po zakończeniu wizyty w 
Kuwejcie prezydent Sadat od­
wiedzi Irak, Jordanię i Sy­
rię.

• Wczoraj z oficjalną wi­
zytą przybył do Libii prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR ALEKSIEJ KOSYGIN. 
Agencja TASs informuje, że 
w drugiej połowie dnia roz­
poczną się rozmowy radziec- 
ko-libijskie.
• Wczoraj przybył do Bonn 

z wizytą oficjalną wicepre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Syrii, ABD EL-HA- 
LIM CHADDAM. Program je­
go wizyty przewiduje rozmo 
wy z kanclerzem RFN — Hel­
mutem Schmidtem i mini­
strem spraw zagranicznych 
Hansem-Dietrichem Gensche­
rem oraz podpisanie porożu 
mienia handlowo-finansowe- 
go.

W najbliższy nledzialę
Święto Ludów®

W najbliższą niedzielę, 
18 maja mieszkańcy wsi 
wspólnie z całym społe­
czeństwem obchodzić będą 
tradycyjne, doroczne Świę 
to Ludowe. W związku z 
tym w siedzibie WK ZSL 
w Gdańsku odbyła się 
wczoraj konferencja praso 
wa. na której sekretarz 
WK Franciszek Socha po­
informował dziennikarzy o 
przygotowaniach do uro­
czystości. W roku 30-lecia 
zwycięstwa nad faszyzmem 
oraz powrotu polskich Ziem 
Północnych i Zachodnich 
do Macierzy odbywać się 
one będą w atmosferze 
satysfakcji z dotychczaso­
wych osiągnięć naszych 
wsi i rolnictwa oraz ci­
szej społeczno-produkcyj- 
nej aktywizacji celem szyb 
kiego zwiększania produk­
cji żywności.

Wspólnym organizato­
rem obchodów Święta Lu­
dowego jest PZPR i ZSL. 
Powszechny udział biorą 
organizacje: ZSMW, kółka 
rolnicze, koła gospodyń 
wiejskich i spółdzielczość 
wiejska. W tym tygodniu 
odbywają się we wsiach 
Wybrzeża gdańskiego o- 
twarte zebrania POP i kół 
ZSL. Omawia się przy tej 
okazji m. in. dorobek oraz

problemy związane z z a- 
pewnieniem pełnego wyko 
nania tegorocznych zadań 
rolnictwa w poszczególnych 
wsiach i gminach. Akcen­
tuje się konieczność szyb­
kiej intensyfikacji produk­
cji rolnej, rozwijanie spe 
cjalizacji i kooperacji mię 
dz.y producentami różnych 
sektorów oraz jedność in­
teresów rolników i intere­
sów całego społeczeństwa.

W dniach 16—18 maja we 
wszystkich gminach odby­
wać się będą uroczyste 
wieczornice. Przewidzia­
no spotkania z przodują­
cymi rolnikami, z działa­
czami oświaty i kultury o- 
raz z weteranami ruchu 
ludowego. Snecjalne dele­
gacje odwiedzać będą star 
szych, zasłużonych działa­
czy.

W dniu Święta Ludowe­
go 18 maja organizuje się 
większe uroczystości połą­
czone z wiecami ludności 
w następujących gminach: 
w Przodkowie, Lichno­
wach, Tolkmicku, Lubaniu, 
Mebrowie, Łęczycach, Sztu 
towie, Trąbkach Wielkich. 
Krokowej, Ryjewie, Turzu 
i Szemudzie. W Lubicho­
wie uroczysty wiec prze­
widziano na sobotę 17 
maja. T. Ch.

Okręty ZSRR w Bostonie
Jak informuje agencja 

TASS, zgodnie z osiągnię­
tym porozumieniem, wczo­
raj do portu w Bostonie 
zawinęła eskadra radziec­
kich okrętów wojennych 
dla upamiętnienia 30 rocz­
nicy zwycięstwa nad faszy­
stowskimi Niemcami. Prze­
mawiając na konferencji 
prasowej w Bostonie, do­
wódca II floty USA wice­
admirał C. Turner podkre­
ślił, że będzie to pierwsza

wizyta radzieckich okrę­
tów wojennych w porcie 
amerykańskim od czasu 
zakończenia II wojny świa­
towej. Wymiana oficjal­
nych wizyt okrętów ZSRR 
i USA — dodał wiceadmi­
rał — oznacza nowy etap 
w rozwoju i polepszeniu 
stosunków radziecko-ame- 
rykańskich. Marynarzy a- 
merykańskiej floty wojen­
nej będzie gościć Lenin­
grad.

Omówienie referatu Edwarda Babiucha

wystąpienia Edwarda Gierka

Edward Babiuch podkreślił, 
ie podstawową zasadą funk­
cjonowania naszego socjali­
stycznego państwa jest cen­
tralizm demokratyczny, zapew 
niający sprawne centralne 
kierowanie i stały rozwój 
wszystkich form współudziału 
obywateli w rządzeniu. Twór­
cze stosowanie centralizmu de 
mokratycznego wymaga stałe­
go rozwijania organizacyj­
nych form kierowania i za­
rządzania, dostosowywania 
ich do nowych warunków i 
potrzeb.

W argumentacji przema­
wiającej za przeprowadzeniem 
reformy — mówca szczególnie 
mocno podkreślił komplekso­
wy charakter proponowanych 
rozwiązań, znaczenie reformy 
dla umocnienia kierowniczej 
roli partii i ludowładztwa.

Podejmując decyzję o prze­
prowadzeniu reformy przed 
VII Zjazdem PZPR — stwier­
dził E. Babiuch — kierujemy 
sie następującymi przesłanka­
mi :

Założenia planu pięcio­
letniego na lata 1976—1980, 
muszą być dostosowane już 
do nowego podziału teryto­
rialnego oraz do nowych za­
sad kierowania i zarządzania.

Realizacja zadań1 przysz­
łej pięciolatki wymagać bę­
dzie od początku wysokiej o- 
peratywności i wzmożenia od 
dolnej inicjatywy instancji 
partyjnych, rad narodowych i 
administracji działających w 
zmodernizowanej strukturze.

Kampania przedzjazdowa 
stanowi dobrą okazję dla u- 
kształtowania — równocześnie 
z wyborem delegatów no VII 
Zjazd — władz partyjnych, n® 
wych komitetów wojewódz­
kich i miejskich.

Wprowadzenie dwustopnio 
wej struktury władz i orga­
nów administracji oraz nowe­
go podziału terytorialnego 
kraju pociąga za sobą potrze 
bę zmian w strukturze orga­
nizacyjnej partii w terenie. 
Nie dotyczy to podstawowych 
oraanizacji partyjnych. Tak 
jak dotąd rozwijać one będą

• Według doniesień z Bej­
rutu, wczoraj o świcie wojska 
iaraelskie napadły na 3 wio­
ski południowego Libanu i u- 
prowadsuły 5 Libańczyków, w 
tym jedną kobietę,
• We włoskiej miejscowości

Fe rem ino 40-letiii mężczyzna 
uzbrojony w pistolet maszyno 
w.v otworzył w niedzielę o- 
gień do przechodniów. W wy­
niku akcji szaleńca 3 osoby 
poniosły śmierć, a 9 zostało 
rannych, w tym 4 ciężko. Męż 
czy zna wystrzelił kilka maga­
zynków, a później oddal się 
w ręce policji. (PAP)

swą działalność wszędzie 
tam, gdzie pracują, bądź 
gdzie mieszkają członkowie 
partii. Nie reorganizuje się 
również komitetów gminnych, 
miejsko-gminnych i miejskich, 
a także dzielnicowych -wszę 
dzie tam, gdzie dzielnice po­
zostaną w strukturze teryto­
rialnego podziału kraju.

W toku reformy zamierza 
się umocnić komitety gminne 
i miejsko-gminne. Przejmq 
one większość dotychczaso­
wych uprawnień komitetów 
powiatowych. Podlegając bez 
pośrednio komitetom woje­
wódzkim uzyskają one więk­
szą samodzielność w określa­
niu i realizacji zadań, a tak­
że przyjmą wyższą, wynikają­
cą z tej samodzielności i no­
wych uprawnień odpowiedział 
ność. Czynione będą stara­
nia, aby umocnić je kadro­
wo, uzupełnić o doświadczo­
ny aktyw dotychczasowych ko 
mitetów powiatowych.

Również w pełni samodziel 
nymi, politycznymi kierownika 
mi swego terenu staną się 
komitety miejskie — obok już 
istniejących utworzone rów­
nież tam, gdzie dotychczas 
miejskie organizacje partyjne 
kierowane były bezpośrednio 
przez komitety powiatowe.

W skład miejskich i gmin­
nych organizacji partyjnych 
wejść powinny i zostać pod­
porządkowane ich komitetom, 
zakładowe organizacje partyj 
ne dotychczas kierowane bez 
pośrednio przez komitety po­
wiatowe. Wzbogaci to miej­
skie i gminne organizacje par 
tyjne o nowy, liczny doświad 
czony aktyw — przede wszyst­
kim robotniczy.

W rezultacie reforma po­
winna wzmocnić rolę i pozy­
cję tych instancji partyjnych, 
które pracują bezpośrednio z 
podstawowymi organizacjami 
partyjnymi, w najbliższym kon 
takcie z ludźmi pracy.

Głębokie zmiany nastąpić 
powinny w metodach pracy i 
strukturze organizacyjnej no­
wych komitetów wojewódz­
kich, Niezależnie od wielko 
ści terytoriów, na których 
działają, będą one równe 
pod względem statutowych 
uprawnień i odpowiedzialno­
ści za powierzone im zada­
nia. Komitety wojewódzkie 
zachowają wszelkie swe do­
tychczasowe uprawnienia, a 
ponadto przejmą niektóre 
funkcje od komitetów powia­
towych.

Zakłada się, źe reorgani­
zacja struktury partyjnej nie 
pociągnie za sobą zwiększe­
nia ilości etatowych ptacow 
ników politycznych partii.

Jak stwierdził E. Babiuch 
— obecna reforma jest jed­
nym z dobitnych przykładów 
rozszerzania ram ludowładz­
twa w naszym kraju. Powin­
na ona przyczynić się do 
dalszego pogłębiania demo­
kracji socjalistycznej. No­

wych treści nabrać powin­
ny pojęcia kontroli i nad­
zoru społecznego. Mówca 
podkreśl ił, że w ostatnich 
latach partia przywiązywała 
znaczenie do umocnienia rad 
narodowych, rozszerzenie ich 
kompetencji, doskonalenia 
działania. W wyniku reorga­
nizacji będzie można osiąg­
nąć dalszy postęp w tej dzie 
dżinie. Dla podkreślenia 
wysokiej rangi społecznej, 
mandatu radnego proponuje 
się,, aby Sejm PRL, uchwala­
jąc niezbędne ustawy zwią­
zane z reformą, kierował się 
wytyczną, by wszyscy radni 
powiatowych rad narodowych 
obecnej kadencji zachowali 
do wyborów swe mandaty i 
kon ty n u owal i d zła ła I ność
bądź w gminnych radach na­
rodowych, bądź w składzie 
nowo tworzonych wojewódz­
kich nad narodowych.

Na powiatowych i woje­
wódzkich instancjach partyj­
nych spoczywa obowiązek 
czuwania nad prawidłowym 
realizowaniem odpowiednich 
decyzji rządowych. Już obec­
nie przystąpić trzeba do wnik 
li wej, wszechstronnej oceny 
kadr kierowniczych. Pracow­
nicy objęci skutkami refor­
my otrzymają odpowiednie
propozycje, informujące o wa 
runkach zmiany, rodzaju i 
miejsca pracy. Podejmując 
określone rozwiązania kadro 
we będzie się uwzględniać
kwalifikacje, doświadczenie, 
sytuację rodzinną, stan zdro­
wia i wszystkie inne istotne 
warunki pracowników, którzy 
muszą zmienić pracę. Ta 
wielka operacja kadrowa wy 
maga uwagi i troski o spra­
wy ludzi. Mamy — powie­
dział sekretarz KC PZPR — 
wszelkie warunki, by zapew­
nić każdemu pracownikowi
zatrudnienie zgodne z jego 
kwalifikacjami i możliwościa­
mi, a jednocześnie zgodnie 
z żywotnymi potrzebami kra­
ju. .

Im szybciej rozpoczną 
działalność władze partyjne 
i państwowe na terenach 
nowych województw, tym 
pewniej wejdą w pierwszy 
rok nowej 5-latki 'i realizacji 
uchwał VII Zjazdu, Wnosimy 
więc o upoważnienie Biura 
Politycznego i Sekretariatu KC 
do podjęcia, w oparciu o 
uchwałę XVI | Plenum KC, 
odpowiednich decyzji, umoż­
liwiających powołanie, po 
przyjęcia przez Sejm koniecz 
nych ustaw, nowych komite­
tów wojewódzkich i miejskich 
działających z upoważnienia 
KC, w oparciu o wybranych 
w toku ostatniej kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej 
członków KW i KP, Komitety 
te przygotowałyby, m. in. 
wyborcza kampanię przed- 
zjazdową, w toku której wy­
bralibyśmy nowe władze par 
tyjne województw i miast.

Mówca wskazał następnie, 
że trzeba będzie opracować 
szczegółową koncepcję tere­

nowej prasy partyjnej. Zamle 
rza się zachować dotychcza­
sową ilość tytułów gazet par 
tyjnych, dzienników poran­
nych, gazet popołudniowych 
i czasopism społeczno-kultu­
ralnych. Dotychczasowe ga­
zety — organy KW będą o- 
becnie obsługiwały teren kil 
ku województw. Staną się 
one pismami regionalnymi 
PZPR.

Uważa się także, że w no­
wym układzie podziału kraju 
należy pozostawić niezmie­
nione miejskie i gminne og­
niwa FJN i organizacji spo­
łecznych, natomiast ich og­
niwa wojewódzkie dostosowa 
ne zostaną do nowej struk­
tury.

Chcemy — powiedział no 
zakończenie E. Babiuch — by 
reforma przyczyniła się do 
dalszej poprawy obsługi o- 
bywateli przez organa wła­
dzy i aparat administracji 
Reforma stwarza nowe wa­
runki dla rozwoju demokra­
cji socjalistycznej, rozumia­
nej bardzo konkretnie — ja­
ko polityczny wzrost udziału 
społeczeństwa w rządzeniu, 
jako wzrost samorządności, 
aktywności i inicjatywy ludzi 
pracy. (PAP)

Dyskusja potwierdziła ce­
lowość proponowanych przez 
Biuro Polityczne zmian w 
strukturze władz terenowych i 
podziale terytorialnym kraju 
oraz słuszność założeń przed 
stawionych w referatach to­
warzyszy Piotra Jaroszewicza 
i Edwarda Babiucha.

Reforma ta służyć będzie 
v-'e'szemu doskonaleniu nasze 
qo państwa i umocnieniu so­
cjalistycznych zasad ustrojo­
wych.

Społeczna, klasowa treść 
naszego państwa określa jego 
organizację, strukturę i dzia­
łanie władz państwowych.

Wprowadzone w ciągu o- 
statnich lat zmiany w syste­
mie zarządzania i w admini­
stracji państwowej, łącznie z 
obecnie proponowaną refor­
mą, trzeba rozpatrywać jako 
ogniwa spójne, kompleksowe­
go procesu. Rozpoczęliśmy od 
podstawowych jednostek życia 
gospodarczego i społecznego, 
od zakładów pracy i makro­
regionów wiejskich, stopniowo 
wdrażając system wielkich or 
qanizacii ąospodarczych oraz 
powołując w miejsce gromad 
znacznie większe i silniejsze 
gminy. W ub, roku zostoła 
zmodyfikowana organizacja 
kierowniczych organów tere­
nowych rad narodowych.

Wiele jeszcze trzeba zro­
bić, aby zmiany te wypełnić 
odpowiednia treścią i uzy­
skać pełne efekty. Można jed 
nakże już obecnie stwierdzić, 
że dzięki nim powstały lepsze 
warunki realizacji polityki spo 
łeczno-ekonomicznej wytyczo­
ne] przez VI Zjazd.

W najbliższych miesiącach 
nasze wysiłki ze zrozumia­
łych względów skupiać się 
będą wokół zorganizowania

Uchwała
Komitet Centralny PZPR po wysłuchaniu wystą.pieni;' 

I sekretarza KC, towarzysza Edwarda Gierka i refera­
tów członków Biura Politycznego — prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza i sekretarza KC — Edwarda 
Babiucha oraz dyskusji nad koncepcją dwustopniowej 
organizacji terenowych organów Władzy i administracji 
oraz nowego podziału terytorialnego kraju w pełni ak­
ceptuje założenia proponowanej reformy.

Komitet Centralny stwierdza, że przeprowadzone w 
1972 i 1973 roku zmiany w podziale terytorialnym wsi 
oraz w strukturze terenowych organów władzy i admini­
stracji państwowej przyczyniły się do dalszego umocnie­
nia kierowniczej roli partii, pogłębienia demokracji so­
cjalistycznej oraz usprawnienia metod kierowania i za­
rządzania gospodarką i państwem.

Koncepcja dalszego doskonalenia systemu zarządzania, 
wprowadzanie dwustopniowej organizacji władzy j ad­
ministracji terenowej oraz nowego podziału terytorialne­
go kraju — stanowi dalszy istotny krok, logicznie po­
wiązany z poprzednio dokonanymi zmianami na rzecz 
unowocześniania organizacji życia społecznego, sprzy­
jający realizacji nowych, wyższych jakościowo zadań budów 
nictwa socjalistycznego, które nakreśli VII Zjazd PZPR. Wy­
nika ona z ogólnych, leninowskich prawidłowości roz­
woju budownictwa socjalistycznego, jest zgodna z fun­
damentalnymi zasadami centralizmu demokratycznego, 
jako podstawy funkcjonowania socjalistycznego państwa, 
stanowj konsekwentną realizację uchwały VI Zjazdu.

Komitet Centralny zaleca Radzie Ministrów wniesienie 
w najbliższym czasie pod obrady Sejmu PRL projektów 
ustaw zgodnych z koncepcjami przyjętymi przez XVIT 
Plenum KC, a Klubowi Poselskiemu PZPR aktywne ich 
poparcie w toku debaty sejmowej.

Komitet Centralny zaleca przeprowadzenie szero­
kiej kampanii informacyjno-propagandowej wśród człon­
ków partii i całego społeczeństwa, zobowiązuje członków 
partii do wyjaśniania decyzji XVII Plenum KC w swych 
środowiskach, a instancje partyjne do mobilizowania 
wszystkich ogniw administracji oraz organizacji społecz­
nych do zorganizowania pracy nad ich realizacją.

Komitet Centralny upoważnia Biuro Polityczne i Sekreta­
riat KC do podejmowania wszelkich bieżących decyzji i dzia 
lań zapewniających wprowadzanie w życie koncepcji u 
chwalonych przez XVII Plenum, Dotyczy to w szczegól­
ności podjęcia niezbędnych decyzji dostosowujących 
strukturę partii do nowego podziału terytorialnego kra­
ju oraz określenia zasad pracy korni te rów wojewódzkich 
i miejskich w okresie przejściowym do wojewódzkich 
i miejskich konferencji wyborczych jesienią br.

Komitet Centralny Wzywa wszystkie instancje i orga­
nizacje partyjne, zwraca się do sojuszniczych stronnictw 
politycznych, zaleca organom władzy i administracji pań­
stwowej rozwinięcie prac mających na celu pełną rea­
lizację założeń reformy. (PAP)

nowych województw. Ale za­
sadniczym i długofalowym ce­
lem reformy jest umocnienie 
gmin i miast. Od ich działa­
nia w wielkiej mierze zależy 
realizacja naszej polityki spo 
lecznej. W tych ogniwach u- 
rzeczywistnia się na co dzień 
kontakt władzy ze społeczeń­
stwem. Tam rozstrzygają się 
ąiówne problemy powszechnej 
oświaty i kuitu-ry. Stąd też 
praca podstawowych ogniw 
władz terenowych, demokra- 
tyzm i sprawność ich działa­
nia musza znajdować się w 
centrum uwaqi całej partii. 
Przejście od trzystopniowej 
struktury władz terenowych 
do dwustopniowe] powinno 
przede wszystkim spowodo­
wać wzrost efektywności wy­
siłków społecznych. Pojęcie 
efektywności często zbyt jed­
nostronnie wiąże się z działa! 
nością produkcyjno - gospo­
darczą. Jednakże trwała efek­
tywność ąospodarcza jest nie 
do pomyślenia bez wysokiej 
efektywności wszystkich in­
nych dziedzin działalności, 
pracy politycznej i pracy pań­
stwowej, nauki, techniki i kul 
tury.

jednym z celów obecnej le 
formy jest tworzenie warun­
ków dia ściślejszego wiązania 
inicjatyw lokalnych z poczy­
naniami ogólnokrajowymi. 
Skrócenia droąi od central­
nych ośrodków dyspozycji, do 
podstawowych jednostek po­
winno związek ten umacniać 
i pogłębiać.

Konsekwencją podejmowa­
nej reformy jest nowy po­
dział terytorialny kraju. W no 
wych warunkach województwa 
muszą bowiem być mniejsze, 
tak aby w ich skład wcho­
dziło mniej więcej kilkadzie­
siąt jednostek podstawowych. 
Województwa w swym no­
wym kształcie będą tworzone 
zgodnie z obecnym zasięgiem 
ekonomicznych makroregio­
nów oraz przy uwzględnieniu 
perspektyw rozwoju przemysłu 
i qospodarki rolnej.

Przy opracowaniu nowego 
podziału terytorialnego kraju 
przyjęliśmy założenie, iż każ­
de województwo powinno 
mieć charakter przemysłowo- 
rolniczy, a wydzielone aglome 
racje miejskie Warszawy, Ło­
dzi i Krakowa będą zespolo­
ne z ich bezpośrednim zaple 
czem.

Struktura władz terenowych, 
którą obecnie powołamy oraz 
nowy podział terytorialny funk 
cjonować powinny przez dzie 
siatki lat. Tego typu reform

nie można ' przecież dokony­
wać często. Zobowiązuje to 
do szczególnie solidnego 
wprowadzenia w życie wszyst­
kich przedsięwzięć z nią zwią 
zanych. Stoją więc . przed in­
stancjami . naszej partii zada­
nia trudne i złożone.

Przejście na dwustopniową 
strukturę władz terenowych 
pociągnie za sobą siłą rzeczy 
duże przesunięcia kadrowe. 
Trzeba skompletować nowe 
władze wojewódzkie w 32 wo 
jewództwach. Trzeba umocnić 
władze miejskie w dotychcza 
sowych miastach powiato­
wych, a także władze gmin. 
Powinniśmy się przy tym kie­
rować dążeniem do pełnego 
wykorzystania działaczy partyj 
nych i państwowych szczebla 
powiatowego oraz dotychcza­
sowych województw. Każdy 
powinien znaleźć miejsce od­
powiadające jeąo wiedzy, u- 
miejętnościom i doświadcze­
niu. Dotyczy to także wszyst 
kich pochodzących z wyboru 
członków instancji partyjnych 
i rad narodowych. Wszyscy 
oni powinni znaleźć się w no­
wo tworzonych instancjach 
wojewódzkich bądź w odpo­
wiednich instancjach miej­
skich i ąminnych.

Reforma ułatwi dalsze po­
myślne rozwiązywanie próbie 
mów ośrodków miejskich. Per­
spektywy ich rozwoju w co­
raz większym stopniu będzie 
bowiem określać nie tyle ich 
funkcja administracyjna, ile 
ich rola społeczno - ekono­
miczna i kulturalna. Powinny 
one stawać się coraz .pręż­
niejszymi ośrodkami terenowe 
qo przemysłu, handlu i usług, 
świadczeń socjalnych, oświaty 
i kultury.

i sekretarz KC PZPR pod­
kreślił następnie, że realiza­
cja decyzji obecnego plenum 
wymagać będzie szczególnych 
wysiłków od całego aktyw« 
partyjnego.

Podejmowana reforma — 
powiedział E. Gierek — jest 
sprawą całej partii. Wszyst­
kie nasze organizacje i wszy­
scy członkowie powinni rozu­
mieć jej znaczenie, wyjaśniać 
ją i propagować w społe­
czeństwie. Wielką rolę w tej 
dziedzinie mają do spełnie­
nia prasa, radio i telewizja.

■Szczególną wagę w naj­
bliższych miesiącach przy­
wiązywać należy do tego, a- 
by równolegle z poważnymi 
pracami organizacyjnymi, sku 
tocznie realizować wszystkie 
zadania społeczno-ekonomicz 
ne roku bieżącego.

Dotychczas wyniki w tym 
zakresie sq dobre. Przemysł 
wykonuje z nadwyżką plany 
produkcji. Konsekwentnie wcie 
lamy w życie wielki program 
socjalny podjęty na początku 
ub. roku. Rolnicy polscy wy­
korzystują sprzyjające warun 
ki atmosferyczne dla nadro­
bienia opóźnień i strat, któ­
re powstały w zeszłym roku 
i zimą. Musimy jednakże po 
konać jeszcze sporo trudnoś­
ci.

Nie lekceważymy tych tru­
dności, podejmujemy kroki 
dia ich przezwyciężenia. Wy­
maga to przemyślanych wy­
siłków ekonomicznych i pro­
dukcyjnych, zwiększania efek­
tywności wszystkich dziedzin 
gospodarki.

Mamy wszystkie warunki, 
aby pomyślnie zrealizować za 
dänia bieżącego roku i two­
rzyć dobry punkt wyjścia dla 
podjęcia w przyszłym pięcio­
leciu nowych ambitnych za­
dań. Linia VI Zjazdu, linia 
dynamicznego rozwoju Polski 
i stałego podnoszenia pozio­
mu życia narodu — to nie­
naruszalna zasada polityki 
naszej partii. Odpowiada o- 
na potrzebom narodu i jego 
dążeniom.

Czwartego maja dwumilio­
nowa rzesza członków PZPR 
i setki tysięcy członków stron 
nictw sojuszniczych i bezpar­
tyjnych ludzi pracy stanęło 
do kolejnego czynu partyjne­
go. Chciałbym w imieniu Ko 
mitetu Centralnego wszyst­
kim jego uczestnikom złożyć 
podziękowanie i wyrazić uz­
nanie za dobrą postawę, za 
potwierdzenie poparcia cHa 
polityki partii, za nowy spo­
łeczny wkład do rozwoju 
kraju.

Z dynamicznym roswajem

kraju — kontynuował E. Gie­
rek - związana jest także 
nasza aktywna działalność 
międzynarodowa. Poprzez 
czynny współudział w reali­
zacji jednolitej linii socjalis­
tycznej wspólnoty umacnia­
my pozytywne tendencje w 
Europie i w świecie, umac­
niamy pokój. Równocześnie 
szerzej niż kiedykolwiek roz­
budowujemy stosunki ekono­
miczne PRL z zagranicą. Do­
tyczy to zarówno braterskiej 
vyspółpracy z ZSRR i innymi 
krajami socjalistycznymi, wpro 
wadzania w życie i wzboga- 
cania programu integracji w 
ramach RWPG, jak też roz­
woju wzajemnie korzystnych, 
bazujących na zasadach por 
kojowego współistnienia sto­
sunków gospodarczych z kra­
jami kapitalistycznymi. Rozsze 
rzamy także nasza współpra­
cę z krajami Azji, Afryki i 
Ameryki Łacińskiej.

Uroczyste obchody 30-iecia 
zwycięstwa narodów nad fa­
szyzmem potwierdziły z całą 
mocą wspólne dążenie 
państw socjalistycznych do 
utrwalania bezpieczeństwa i 
pokoju.

Myślą przewodnią całej na 
szej polityki - wewnętrznej i 
zagranicznej - jest i pozo­
staje uruchamianie wszystkich 
dźwigni i wszystkich rezerw 
społeczno - ekonomicznego 
rozwoju Polski.

Jestem przekonany — za­
kończył Edward Gierek - że 
jako partia i naród przyj­
dziemy na VII Zjazd z wiel­
kim dorobkiem materialnym i 
ideowym, z bogatym zasobem 
doświadczeń i z niezłomną 
wolą konsekwentnego konty­
nuowania dzieła, które pod­
jęliśmy na VI Zjeździe.

(PAP)

Zakwitły sa<i>. Okoński

Międzynarodowa konferencja 
studentów

Socjalistyczny Związek Stu 
dentów Polskich i Międzyna­
rodowy Związek Studentów 
zorganizowały w Gdańsku 
międzynarodowe spotkanie 
studentów dla upamiętnienia 
30 rocznicy zwycięstwa nad 
faszyzmem. Jest to pierwsza 
tak duża, o zasięgu między­
narodowym impreza, zorga­
nizowana wspólnie przez o- 
bydwa związki i jednocześnie 
największa na forum między­
narodowego ruchu studenc­
kiego, poświęcona 30 rocznicy 
zwycięstwa. Spotkanie ma 
podkreślić historyczne zna­
czenie zwycięstwa nad fa­
szyzmem i służyć dalszemu 
umocnieniu i rozwojowi 
współpracy narodowych
związków studenckich w do­
bie postępującego odpręże­
nia i tworzenia systemu bez­
pieczeństwa na naszym kon­
tynencie. Jest jednocześnie 
okazją do zamanifestowania 
solidarności postępowego 
ruchu studenckiego ze współ 
czesnq walką narodów prze­
ciwko faszyzmowi. neofa- 
szyzmowj i reakcji.

Wczoraj w Sali Białej Ra­
tusza Glównorniejskiego- w 
Gdańsku o godz. 10 nastąpi 
ło uroczyste otwarcie spotka­
nia. Przybyłych do Gdańska 
70 przedstawicieli różnych

krajów świata — członków 
Międzynarodowego Związku 
Studentów — powitał prze­
wodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego SZSP Henryk Miś- 
kiewicz. Następnie głos za­
brali: I zastępca wojewody
gdańskiego Jan Mariański, 
przewodniczący ZG SZSP Eu­
geniusz Mielcarek, prezydent 
Międzynarodowego Związku 
• Dokończenie na str. 2

Dziś spotkanie 
„Dziennika 

Bałtyckiego“ 
w gdańskim KMPiK

Dziś o godz. 17 w 
Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki w 
Gdańsku odbędzie się 
spotkanie k terów nictwa 
redakcji ..Dziennika Bał 
lyekiego” z czytelnika­
mi, zorganizowane z o- 
kazji 30-lecia istnienia 
naszego pisma.

Zapraszamy serdeez- 
nte!
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Skrót przemówienia Piotra Jaroszewicza
Z aoowaźnierwo B*ura Po- 

Setnego pnedkfadam Komi 
♦etewi Centralnemu projekt 
koncepcji trzeciego etapu re­
formy terenowych organów 
wtcKJzy i administracji. Etap 
tan zamyka prowadzone od 
kilku lat przedsięwzięcia w 
tej dziedzinie. Zmierzają one 
de wprowadzenia dwuszczeb- 
lowej organizacji rad naro­
dowych i administracji tere­
nowej oraz nowego podziału 
terytorialnego państwa na wo 
jewództwa.

Koncepcję doskonalenia 
władz i administracji tereno­
wej wdrażaliśmy w życie w 
dwóch kolejnych etapach re­
formy. W pierwszym etopie. 
rozpoczętym w 1972 r. powo- 
łone zostały gminy jako sa­
modzielne mikroregiony spo­
łeczno - gospodarcze. Drugi 
etap, i 1973 roku objął or­
gany na stopniu powiatu i 
województwa.

Zarówno I jak i M etap re­
formy doprowadziły do wzmóc 
mienia organów przedstawi­
cielskich — rad narodowych, 
któro uwolnione od funkcji 
bezpośredniego administrowa 
nia umocniły się jako ogni­
wa demokracji socjalistycz­
nej, jako organy władzy oraz 
samorzqdu społecznego. Po­
wierzenie pierwszym sekreta­
rzom komitetów partii funkcji 
przewodniczących rad narodo 
wych umocniło rołę< i autory­
tet rad narodowych.

Z kolei powołanie tereno­
wych organów administracji 
państwowej, kierowanych jed 
noosobowo usprawniło proces 
bezpośredniego zarzqdzania i 
kierowania oraz przyczyniło 
się do sprawniejszego załat­
wiania spraw obywateli.

Wyrażona w obu etapach 
reformy zasada kolegialności 
programowania oraz jedno- 
osobowości zarządzania ak­
centuje nierozdzieiność obu 
tych członów. Chodzi o dwie 
ąłówne funkcje centralizmu 
demokratycznego, o istotę 
demokracji socjalistycznej, a 
więc o nienaruszalną leni­
nowską zasadę formowania 
socjalistycznego systemu wła­
dzy i jej sprawowania w prak 
tycev

Proces doskonalenia zarzą­
dzania nie jest jeszcze spra­
wą zamkniętą. Dwa pierwsze 
etapy reformy wymaąają u- 
wieńczenia, które pozwoli roz 
wiązać problemy jeszcze nie 
podjęte, bądź zaostrzone pod 
wpływem zmian już przepro­
wadzonych. Potrzebę taka po­
twierdziły liczne badania i 
studia w terenie, a także kon 
sultacje z załogami wielkich 
zakładów i ze środowiskami 
specjalistów.

W okresie, jaki uplyngl od 
ustanowienia qromad do cza 
su powołania gmin, podsta­
wowym oqniwem w systemie 
zarządzania i kierowania był 
powiat. Obecnie, kiedy więk­
szość uprawnień oraz zadań 
gospodarczych i administra­
cyjnych przenieśliśmy na 
szczebel gminy i miast, w ge­
stii organów powiatowych po 
zostały już tylko nieliczne u- 
prawnienia. Utworzona w wy­
niki/ reformy gmina stawia 
dziś w sposób coraz bardziej 
oczywisty pod znakiem zapy­
tania potrzebę dalszeqo istnie 
nia w systemie administracji 
ogniwa pośredniego — pomię 
dzy gmina a województwem.

Powiat, jako ogniwo wła­
dzy odeqrał doniosła rolę w 
tworzeniu i umacnianiu pań­
stwa ludowego, w odbudowie 
i rozwoju kraju, w sprawowa­
niu ważnych funkcji admini­
stracyjnych.

W aparacie administracji 
państwowej i spółdzielczej po 
wiatu wyrosła dobra i ofiarna 
kadra.

W pełni doceniając więc 
ogromny dorobek i zasługi 
aktywu partyjnego, społeczne­
go i administracyjnego powia 
tów w całym 30-leciu Polski 
ludowej, nie możemy przejść 
do porzqdku dziennego nad 
tym, że w obecnych warun­
kach trójstopniowy układ ad­
ministracji stał się ociężały i 
przestarzały, a kadry nie są 
w pełni i właściwie wykorzy­
stane.

Trójstopniowy podział tery­
torialny zostai przejęty przez 
nas przed 30 laty, kiedy po­
wstawała władza ludowa. W 
państwie rozwiniętym pod 
względem qospodarczym i 
społecznym, w państwie go­
spodarki planowej, jakim jest 
współczesna socjalistyczna 
Polska, taki podział terytorial­
ny jest już anachronizmem.

Dalszy szybki rozwój, kształ 
towenie sił wytwórczych na 
coraz wyższym poziomie ich 
koncentracji, narastająca ko­
nieczność przebudowy nasze­
go rolnictwa, wszystko to wy 
maga odpowiedniego, dosto­
sowanego do nowych potrzeb 
terytorialnego podziału kraju.

Od pewnego czasu, a zwła 
szcza po umocnieniu sie gmin 
i rozwinięciu przez nie wie­
lostronnej aktywności, powiat 
w coraz to większym stopniu 
zatracał swoje dotychczasowe 
funkcje organizatorsko - za­
rządzające, przechodząc na 
pozycje aparatu przekaźniko­
wego między województwem 
a gminą i miastem. Spośród 
314 powiatów aż w 276 (tj-w 
85 proc.) liczba grom wynosi 
od 4 do 10, przy czym w 177 
powiatach nie przekracza 7,

a w 133 powiatach — ó, Tru­
dno zatem mówić o tym, aby 
powiat liczący kilka gmin 
miał obecnie pełną rację by­
tu.

Dla obsługi 2739 gmin i 
miost nie stanowiących powia 
tów mamy w całej infrastruk­
turze administracyjnej powia­
tów (licząc tylko pracowni­
ków umysłowych) aparat li­
czący 121 tys. osób. Przecięt­
nie na jedną gminę przypa­
da zatem w powiecie 44 pra 
cowników umysłowych. A prze 
cięż są powiaty o małej ilo­
ści gmin, gdzie na jedną z 
nich przypada nawet około 
stu pracowników umysłowych.

W wyniku takiego układu 
kadra powiatowa — składa­
jąca się w większości z pra­
cowników ofiarnych, doświad­
czonych I fachowych — nie 
jest w pełni wykorzystana. 
Słuszne i zdrowe ambicje tej 
kadry chcemy spożytkować 
znacznie wydajniej i z więk­
szym pożytkiem.

Koncepcję dwustopniowej 
struktury organów władzy i 
administracji państwowej o- 
raz dwustopniowego podziału 
terytorialnego chcemy uczy­
nić przedmiotem obecnego 
trzeciego, najważniejszego i 
najbardziej skomplikowanego 
etapu reformy.

Reforma wprowadza dwu­
stopniową strukturę tereno­
wych organów władzy i ad­
ministracji państwowej, tzn. 
gmin i miast jako organów 
I instancji oraz województw 
jako organów II instancji. 
Cały ciężar obecnego etapu 
reformy skupi się na prawi­
dłowej organizacji Ił instancji 
terenowych organów władzy i 
administracji. ,

Nastąpi zniesienie 314 po­
wiatów i utworzenie 49 woje­
wództw, w tej liczbie trzech 
jednostek obejmujących tere­
ny wielkich aglomeracji miej 
sfcich: Warszawy, Łodzi i Kra­
kowa. W województwach tych 
ogniwa władzy i administra­
cji będą spełniały funkcje pro 
grnmujące, to znaczy będą 
planowały kierunki rozwoju 
swojego regionu oraz zapew­
niały realizację podstawowych 
zadań społeczno - gospodar­
czych i politycznych, wynika­
jących z polityki partii i pań­
stwa.

Tworzymy struktury prze­
strzenne, które powinny za­
pewnić pełne wykonanie ro­
snących zadań rozwojowych, 
a jednocześnie umożliwić or­
ganom władzy i administracji 
bezpośrednie kierowanie, ko­
ordynację i nadzorowanie ca­
łości procesów i zadań spo­
łecznych i gospodarczych.

Tak ukształtowana struktu­
ra terenowych organów wła­
dzy i administracji oraz nowy 
podział terytorialny odpowia­
dają również wymogom pla­
nowania przestrzennego zago 
spodarowania kraju.

Duże ośrodki przemysłu i 
handlu, szkolnictwa wyższego, 
nauki 1 kultury oraz lecznic­
twa będą nadal odgrywały 
swojg rolę w makroregionie, 
niezależnie od zwiększenia w 
nim liczby województw. Tak 
więc pozycja dawnych miast 
wojewódzkich jaka zajmują 
one w życiu społeczno - go­
spodarczym kraju zostanie u- 
trzvmana.

Obecne miasta powiatowe, 
które przestaną być siedziba­
mi powiatów, chociaż nie bę­
dą już pełnić funkcji centrów 
administracyjnych, pozostaną 
nadal ośrodkami promieniu­
jącymi na otoczenie. Będą 
one mogły wszechstronnie i 
bez zahamowań rozwijać ca­
ły swój dotychczasowy doro­
bek.

Zniesienie ogniwa powia­
towego wpłynie w sposób 
zasadniczy na uprawnienia i 
kompetencje pozostałych stop 
ni administracji. Uprawnienia 
te i związane z nimi obo­
wiązki chcemy przekazać 
głównie organom gmin i 
miast, które staną się tym 
samym ogniwem podstawo­
wym w dziedzinie organizacji 
i realizacji celów ogólnopań 
stwowych i lokalnych. Woje­
wództwa natomiast spełniać 
będą funkcje programujące, 
koordynujące i nadzorcze, a 
także odwoławcze w postę­
powaniu administracyjnym. 
Odpowiednio do zmian w 
strukturze terenowej admini­
stracji państwowej uleg­
nie zmianie organizacja 
jednostek nie podporządko­
wanych zarówno państwo­
wych, spółdzielczych jak i 
społecznych, co będzie po­
legało na dostosowaniu jej 
do nowego układu, a więc 
na likwidacji ogniw szczebla 
powiatowego.

W zależności od społecz­
no-gospodarczego potencja 
łu ekonomicznego nowych 
województw, od stopnia ich 
uprzemysłowienia, zwartości 
sieci osadniczej, zaludnie­
nia, liczby terytorialnych jed 
nostek podstawowych, żarnie 
rzonych kierunków rozwoju i 
innych czynników, reforma 
przewiduje zróżnicowanie 
wielkości aparatu pracowni­
czego w poszczególnych u- 
riedach wojewódzkich.

Zamierzamy jednocześnie 
przejrzeć i ocenić aktualną 
strukturę organizacyjną jed­
nostek terenowych, eliminu­
jąc zbędne ich ogniwa. W 
proponowanych rozwiąza 
niach określamy — które jed 
nosfkt so niezbędne dla pra 
widłowego funkcjonowania 
życia społeczno gospodarcze­
go i będą powołane z dniem

wprowadzenia reformy, które 
można organizować sukce­
sywnie w terminach później­
szych; z których można zre­
zygnować całkowicie; wresz­
cie, które w układzie nowo 
projektowanych województw 
mogą swoim zasięgiem dzia­
łania objąć obszar kilku 
województw.

Wszystkie jednostki budo­
wlane, produkcyjne, remonto­
we oraz świadczące usługi 
dla ludności pozostają nie­
naruszone. Zmiana dotyczyć 
będzie tylko ich organizacyj 
nej nadbudowy administra­
cyjnej przez jej wyeliminowa 
nie na szczeblach powiatu.

W proponowanej reformie 
uwypuklamy pozycję i rangę 
naszych wielkich miast. Przy­

fct poziom wykształcenia I fa­
chowości. Są wśród nich lu­
dzie uzdolnieni i uwrażliwie­
ni społecznie, o wielkim do 
świadczeniu praktycznym i 
wysokim poczuciu odpowie­
dzialności, ludzie samodziel­
ni w działaniu i podejmowa­
niu decyzji. Nikogo z nich nie 
wolno utracić dla działalno 
ści państwowej. Pracownicy 
ci będą wykorzystani w urzę­
dach nowo tworzonych woje 
wództw oraz innych ogniwach 
tego szczebla, a także w a 
paracie gmin i miast. Najlep­
si powinni objąć stanowiska 
kierownicze. Inni otrzymają 
pracę w organizacjach gospo 
darczych. Nie ma więc po­
wodów do jakichkolwiek o 
baw, że ktokolwiek pozosta­

kładem jest miasto stołeczne 
Warszawa - wielka aglome­
racja społeczno-gospodarcza 
która oddziałuje na kształto­
wanie się organizmów pod­
miejskich, wciąga je do współ 
nego nurtu rozwoju jako or­
ganiczne zaplecze stolicy. 
Przewidujemy zatem powoła­
nie województwa stołecznego 
Warszawy i pełną integrację 
całej aglomeracji. Na czele 
województwa stołecznego stać 
będzie prezydent z uprawnie­
niami wojewody. Reforma 
proponuje powołanie, podo­
bnie jak w Warszawie, woje­
wództw miejskich Łodzi i Kra­
kowa.

Reforma przewiduje rów­
nież nowe rozwiązania jeśli 
chodzi o Poznań i Wroclaw.

W nawiązaniu do inicjaty­
wy wojewódzkiej instancji 
partyjnej i praktyki wrocław­
skich władz wojewódzkich i 
miejskich wyrażona została 
zgoda, aby ustanowić jedna 
wspólną radę narodową dla 
województwa wrocławskiego i 
miasta Wrocławia, jeden 
wspólny organ administracji 
państwowej w osobie wojewo­
dy i jednocześnie prezydenta 
miasta i podległy mu wspólny 
dla tych jednostek urząd wo­
jewództwo i miasta, z zacho­
waniem w mieście dzielnico­
wych rad narodowych i na­
czelników dzielnic o poszerzo­
nych kompetencjach, a sta­
nowiących organ I instancji. 
W Poznaniu natomiast powo­
łane będą rada narodowa 
miasta Poznania oraz prezy­
dent miasta i podporządko­
wany mu urząd miejski. Nie 
będzie natomiast dzielnico­
wych rad narodowych ani na­
czelników dzielnic i ich urzę­
dów. Dla załatwiania spraw 
obywateli tworzone będą 
dzielnicowe ekspozytury urzę­
du miasta. Miasto zatem bę­
dzie wchodziło w skład pro­
ponowanego województwa, a 
miejska rada narodowa i pre­
zydent miasta jako władze I 
instancji będą podporządko­
wani odpowiednim organom 
wojewódzkim.

Reformę musimy przeprowa 
dzić szybko. Maksymalne skró 
cenie okresu prac przygoto­
wawczych ma również na ce 
lu to, aby nowe województwa 
iostały uformowane przed żni 
wami i siewami, a także 
przed czekającymi je pracami 
nad planem 5-letnim na lata 
1976-1980 i aby założenia te 
go planu były dostosowane 
już do nowego podziału te­
rytorialnego.

Reformę będziemy przepro­
wadzać w miesiącach spiętrzę 
nia prac rolnych, a więc w 
trudnym okresie. Musimy bo 
wiem nie tylko realizować bie 
żące zadania, ale jednocześ­
nie formować nowe władze, 
nową administrację, ksztaito 
wać nowe województwa. Mu­
simy więc tok zorganizować 
pracę, aby wszelkie przedsię­
wzięcia były w pełni zsynchrc 
nizowane, przemyślane i rea­
lizowane bez zwłoki.

Oczekujemy, że reforma 
przyniesie wymierne korzyści 
etatowe i finansowe. Zakłada 
my, że w wyniku zniesienia 
ogniwa pośredniego nastąpi 
wydatne zmniejszenie admini 
stracji państwowej t spółdziel 
ctej, a tvm samym zwolnie­
nie określonej łiciby etatów.

Szczególnie wielką wagę 
przywiązujemy do spraw ka 
drowych. W ubiegłych latach 
wyrosła w terenowym aparacie 
administracji i gospodarki o 
fiarna, zaangażowana kadra 
oraeownicia. Wielu działaczy 
i pracowników cechuje wyso

nie bez pracy odpowiadają 
cej jego kwalifikacjom. Refor 
ma otwiera natomiast drogę 
awansu, samodzielnej pracy, 
spożytkowania walorów i do­
świadczeń wartościowym pra­
cownikom dotychczasowych 
województw i powiatów.

Zapewnimy należyte wyko­
rzystanie całego majątku do­
tychczasowych ogniw woje 
wódzkich, a zwłaszcza powia 
tów. Władze partyjne i pań­
stwowe w nowych siedzibach 
województw zostaną umiesz­
czone w obiektach po byłych 
komitetach powiatowych i u- 
rzędach powiatowych. Podob 
nie inne jednostki i instytucje 
zajmą pomieszczenia swoich 
dawnych ogniw powiatowych. 
W tych przypadkach, kiedy 
baza lokalowa w siedzibie no 
wo utworzonego województwa 
okaże się za szczupła, niektó­
re agendy lub wydziały urzę­
du wojewody mogą być zlo 
kałizowane w pobliskich mia 
stoch, sąsiadujących z siedzi­
bą województwa. Obiekty cał 
kowicie zwolnione będą za­
gospodarowane, przede wszy­
stkim na cele mieszkaniowe, 
oświaty, zdrowia itp.

Z wprowadzeniem dwu- 
srczeblowej struktury admini 
stracji terenowej wiąże się 
problem dalszego umocnienia 
gmin. Chodzi o to, aby wo 
jewódzkie ogniwa władzy i od 
ministracji ad samego począł 
ku roztoczyły nad mmi bar­
dziej troskliwą opiekę. W gmi 
nach wciąż jeszcze mamy do 
czynienia z niepełną obsadą 
etatową, z brakiem pracow­
ników o wysokich kwalifika­
cjach, ze spora fluktuacją.

Dotyczy to w równej mierze 
noczełników jak i pracowni­
ków urzędów gmin i miast.

Jest rzeczą instancji partyj­
nych i wojewodów, aby wy­
korzystać przyznane uprawnie 
nia i środki w celu umocnie­
nia gmin. Chodzi takie o 
wzmocnienie reguiującej i ko 
ordynacyjnej roli planu spo­
łeczno-gospodarczego rozwo 
ju gmin i miast. Ważne jest 
umocnienie działalności gmin 
nej służby rolnej i zapewnie­
nie jej wiodącej, koordynu 
jącej roli w stosunku do po­
zostałych służb rolnych w gmi 
nie, Konieczna jest budowa 
mieszkań dla kadry kierow­
niczej i specjalistycznej, re­
monty i modernizacja budyn­
ków urzędów gmin, zwiększe­
nie wyposażenia technicznego 
gmin.

Reforma pociąga za sobą 
konieczność dostosowania sy­
stemu i metod kierowania i 
nadzoru nad terenową admi­
nistracją państwową ze stro­
ny rządu.

W związku z tym rząd za­
mierza przekształcić dotych­
czasowy urząd ministra gos­
podarki terenowej i ochrony 
środowiska w urząd minis­
tra administracji, gospodarki 
terenowej i ochrany środo­
wiska.

Wprowadzenie w życie kon 
cepcji dwustopniowej orga­
nizacji terenowych organów 
władzy i administracji pań­
stwowej oraz dwustopniowe­
go podziału terytorialnego bę 
dzie wymagało dokonania 
przez Sejm odpowiednich 
zmian w “Konstytucji PRL, w 
ustawie o radach narodo­
wych, w ordynacji wyborczej 
do rad narodowych oraz 
zmian w innych aktach pra- 
wnveh. Pociągnie to za sobą 
także konieczność wydania 
przez Rade Ministrów szere­
gu aktów wykonawczych.

Dla sprawnego i termino­
wego wprowadzenia całości 
reformy w życie Biuro Poli­
tyczne powołało zespól par- 
tyjno-rządowy pod kierownic­
twem prezesa Rady Ministrów 
i sekretarza KC PZPR Edwar 
da Babiucha.

W dotychczasowych woje­
wództwach powołano sztaby, 
na czele których stoją 1 se­
kretarze KW PZPR, a któ­
rych zadaniem jest podjęcie 
prac organizacyjnych i przy­
gotowawczych dla prawidło­
wego i terminowego wdraża­
nia reformy w życie. Po za­
twierdzeniu koncepcji reformy 
na dzisiejszym plenarnym po­
siedzeniu KC utworzone zos­
taną też sztaby w nowo pro­
jektowanych województwach.

Powodzenie reformy zależy 
przede wszystkim, od właś­
ciwego i skutecznego prze­
prowadzenia prac przygoto­
wawczych, od operatywności 
działania, od realizacji tych 
wszystkich zadań, które wa­
runkują to powodzenie. 
Należy do nich zaliczyć szyb 
kość I sprawność w podej­
mowaniu i wykonywaniu 
przedsięwzięć organizacyjnych, 
właściwy dobór kadr, podję­
cie odpowiednich działań, 
dla dalszego umocnienia 
gmin i miast, prawidłowe u- 
stałenie zadań i środków wy 
nikających z podziału planu 
społeczno - gospodarczego i 
budżetu wraz z zapewnie­
niem pelnei realizacji bieżą­
cych zadań, przygotowanie 
odpowiednich materiałów sta 
tystycznych I uregulowanie

obiegu sprawozdawczości, u- 
siaienie planu rozmieszcze­
nia władz, urzędów i insty­
tucji, prawidłowy rozdział 
majątku, przygotowanie pro­
gramu zagospodarowania nie 
wykorzystanych obiektów, za­
pewnienie podstawowych wa 
runków pracy dla władz i u- 
rzędów w nowych wojewódz­
twach.

Tworząc nowy podział ad­
ministracyjny kraju liczymy, 
we wszystkich wojewódz­
twach, na wydatne ożywienie 
inicjatyw zmierzających do 
podniesienia efektywności go 
spodarowania, do wykorzys­
tania istniejących rezerw, do 
uzyskania optymalnych wyni­
ków gospodarczych. Jesteśmy 
przeświadczeni, źe nastąpi 
znaczny wzrost aktywności 
rad i samodzielności władz i 
organów administracji pań­
stwowej. Gminy i miasta bo­
wiem będą teraz leżały w 
bezpośrednim zasięgu pracy 
r zainteresowania władz wo­
jewódzkich. Województwa u- 
tworzone na terenach, które 
dotvehtzas rozwijały się 
mniej dynamicznie uzyskają 
teraz nowe, znacznie więk­
sze szanse.

Przejście na dwustopniową 
strukturę terenowych orga­
nów władzy i administracji 
państwowej jest zamierze­
niem o doniosłym znaczeniu. 
Jest to przedsięwzięci* konie­
czne, jeśli spojrzeć na to z 
punktu widzenia przyszłości 
rozwijającego się kraju.

Trzeci etap reformy władz 
i administracji terenowej 
wieńczy dotychczasowe zmia­
ny, nadaje im charakter kom 
pleksowy. Jest to część skła­
dowa procesu zmian, które 
krok za krokiem wprowadza­
my w działalności partii, w 
gospodarce i życiu społecz­
nym, w polityce i wychowa­
niu, w furdtc jonowaniu pań-

Reforma umożliwi znaczne 
zwiększenie współudziału lud 
ności w zarządzaniu i spo­
łecznym nadzorze, umocnie­
nie socjalistycznej demokra­
cji, w skupieniu wokół rea­
lizacji zadań państwowych i 
lokalnych szerokich rzesz lu­
dzi pracy miast i wsi. Od o- 
fiarnej, rozumnej pracy, od 
pracy partii i całego akty­
wu, zależy jak głęboko i sku 
tecznie pobudzimy i wykorzy 
starny chęci, zapał i inicja­
tywę społeczeństwa dla wy­
konania stojących przed na­
mi zadań.

Zmiany te tworzą także 
lepsze warunki dla przyjęcia 
przez VII Zjazd programu bu 
dowy rozwiniętego spoleczeń 
stwa socjalistycznego i przy 
czynią się do pomyślnej kon­
tynuacji słusznej, potwierdzo 
nej przez życie linii general­
nej naszej partii. (PAP)

Na budowie Portu Północnego
Wczorajsze posiedzenie 

Rady Budowy Portu Pół­
nocnego pod przewodnic­
twem dyr. techn. Zjednoczę 
nia Portów Morskich — 
Mirosława Wyględowskiego 
było bardziej „gorące” niż 
ostatnio. Do terminu za­
kończenia podstawowych 
prac na terenie Bazy Pa­
liw' pozostało bowiem tyl­
ko 40 dni roboczych. Tym­
czasem tempo realizacji 
zadań osłabło głównie ze 
względu na złe koopera­
cyjne dostawy materiałów 
i aparatury oraz z uwagi 
na trudności kadrowe.

* Przedsiębiorstwa budu­
jące Port Północny wyko­
nały plan kwietnia w 77 
proc. Dotyczy to głównie 
podwykonawców, a wśród 
nich zwłaszcza Gdańskiego

Kombatanci 
francuscy 
bawili w Gdańsku
W dniu 10 bm. bawiła 

w Gdańsku 200-osobowa 
grupa kombatantów fran­
cuskich — członków fran­
cuskiego Związku Komba­
tantów i Ofiar Wojny pod 
przewodnictwem prezesa 
Oddziału Paryskiego tego 
związku p. Louisa Panne. 
Wraz z kombatantami fran 
euskimi przybył do Gdań­
ska konsul gen. Francji w 
Warszawie p. Roger £ołe- 
ihavoup.

Goście zwiedzili cmen­
tarz wojskowy francuski 
w Gdańsku oraz Wester­
platte. W godzinach po­
południowych odlecieli do 
Krakowa. (K.)

Prezes PIGPE 
na Wybrzeżu
Wczoraj przebywał na 

Wybrzeżu prezes Państwo­
wego Inspektoratu Gosipo-' 
dark,i Paliwowo - Energe­
tycznej. Podczas spotkania 
z wicewojewodą Adamem 
Langerem i przewodniczą­
cym Wojewódzkiej Komi­
sji Planowania Stanisła­
wem Szydłowskim omó­
wiono najważniejsze prob­
lemy rozwoju energetyki 
cieplnej województwa 
gdańskiego.

Przedyskutowano możli­
wości przyspieszenia budo 
wy EC-111 w Gdańsku dla 
potrzeb nowego osiedla 
mieszkaniowego w Cheł­
mie, problemy dostaw . e- 
nergii cieplnej do Prusz­
cza i nadmorskich miejsco 
wc ś c i wyp o c z y nko wy c h.

Dni Kultury

Pod znakiem spotkań
Wczorajsze obchody Dni 

Kultury, Oświaty Książki i 
Prasy przebiegały pod zna­
kiem spotkań w powiatach. 
W Elblągu odbyło się w ra­
mach Galerii Jednego Obra­
zu spotkanie z GABRIELEM 
SKOWROŃSKIM i IRENĄ TA- 
LAGĄ, w Helu i Pucku dzia-

Wojewódzka wystawa 
obrony cywilnej

W gdańskim Małym 
Młynie otwarta została 
wczoraj wojewódzka wy­
stawa obrony cywilnej, 
zorganizowana przez Woje 
wódzkj Sztab Wojskowy 
przy współudziale Urzę­
du Wojewódzkiego, wielu 
przedsiębiorstw i organize

stwa, zwłaszcza zaś mło­
dzieży szkolnej. Składają 
się na nią plansze i foto­
gramy przedstawiające 
środki napadu i rażenia, 
obronę powietrzną kraju, 
akcje z zakresu ratownic­
twa technicznego, przeciw­
pożarowego, medyczno- sa -

żarna, służby gospodarki 
komunalnej oraz ‘ budow­
nictwo i rolnictwo — a 
przydatne do prowadzenia 
akcji ratowniczej.

W otwarciu ekspozycji 
wziął udział wicewojewoda 
Adam Langer. Od czerw­
ca wystawa będzie ekspo-

cji — m. in. Zakładów U- 
rządzeń Jądrowych ..Po­
lon'’. Celem jej jest popu- cjalistyczny oraz pojazdy 
laryzacja zagadnień obrony i maszyny stosowane przez 
cywilnej wśród społeczeń- służbę zdrowia, straż po-

Foi. W. .MKŻYWLSSKl

nitarnego oraz odkażania i nowana w miastach wy- 
dezaktywacji, sprzęt spe- dzielonych i powiatowych

lacze kulturalno - oświatowi 
spotkali się z redaktorem na­
czelnym miesięcznika ruchu 
k-o ALEKSANDRA NABO- 
ROWSKĄ.

Dziś w Kartuzach odbędą 
się powiatowe eliminacje 
konkursu „Proza i poezja ka- 
szubsko-pomorska”, jutro w 
Trójmieście odbędą się uro­
czystości Dnia Działacza Kul­
tury (godz. 17 - Biała Sala 
Ratusza Głównomiejskiego). 
Takie jutro o godz. 11 w 
oliwskim Pałacu Opatów spot 
kają się gdańscy biblioteka­
rze.

(ak)
mm.........mi i ul

i t
19

naszego województwa.
(ak)

w grze Mł x dnia 11. 6&. br. 
płaci:

4 traf. skreślenia -I- licwba 
dod. zi 27 633 oraz samochód 
„SYRENA 105” (łącznie zł 
101 633) otrzyma mieszkaniec 
Gdyni, który nadal kupon z 
band. »39440 w l’O 115 przy pi. 
Kaszubskim.

za* 19 rozwiązań z 4 traf. po 
/X 1615, za 28 prem. trójek po 
/i 2to, za 638 rozw. z 3 traf. 
po 7.1 60, za 7618 rozw. z 2 traf. 
Po zi 5.

NR PO I BAND. Z 4 TRAF.:

17 — 180439. 31 — 054156. 33 — 
065136 35 — 073653. 38 - 202266. 
48 _ 187161, 62 — 306408, 73 — 
578061, 89 — 864483, 100 — 760589, 
110 — 525801, 126 — 629619, 151
— 830510. 153 — 166352, 166 —
705301. 172 — 719788. 176 —
718771, 185 — 112033. 190 —
208523.

NAGRODY DODATKOWE 
ROZLOSOWANO:

5000 zł — 228 — 620729 w Oli­
wie,

po 3000 zł — 114 — 311797 137
— >446.96. 153 — 166186 w Gdy­
ni, 201 — 477820 na Przymorzu,

po 2009 7,f — 31 — 54183 We 
Wrzeszczu, 53 — 344928, 166 — 
705221 w Gdvni, 107 — 560393 
w Zblewie, 172 — 719787 w We.i 
llerowie i 203 — 465865 w Gdań 
sku,.

po 1000 73 — 66 — 320343 w 
Flbiągu. 96 — 162640 w Jastar­
ni. 218 — 41041 w Kokoszkach. 
204 — 17895, 228 — 44236 w O- 
liwie. i 220 — 10720 w Gdań­
sku.

Szczęśliwi* liczby: 4, u, 1«, 
24. 36, i dod. 42.

Wygrane oraz dod. nagrody 
w v p)ac, GGI „JANTAR” i 
PKO w Gdańsku, u). Okopowa 
3, 7. 2 ) 3 traf. Po „KICH” 
od czwartku bież. tygodnia.

Do kolejnej gry fundusz pre 
mii i nagród wynosi 450 000 zł.

Zapraszamy i życzymy traf­
nych skreśleń!

Przedsiębiorstwa Instalacji 
Przemysłowych, którego 
niedobór finansowy planu 
od początku br., wynosi 20 
min zł. Przedsiębiorstwo 
nie zakończyło instalacji 
rurociągów paliwowych. 
Celem nadrobienia zaleg­
łości winno ono w trybie 
natychmiastowym zwięk­
szyć stan załogi, a przede 
wszystkim kwalifikowa­
nych spawaczy i monte­
rów'.

Do rangi podstawowego 
problemu urasta brak 21 
km kabli telefonicznych, 
bez których Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Robót 
Teletechnicznych nie jest 
w stanie wywiązać sie z 
pilnych obowiązków'. Dla­
tego Rada Budowy posta­
nowiła raz jeszcze inter­
weniować w kierownictwie 
z a im t er esowa nych res or tó w 
i bezpośrednio u wykona w 
ców: Bydgoskiej Fabryki 
Kabli oraz Fabryki Kabli 
im. Buczka w Ożarowie 
Mazowieckim, i

Nie nastraja optymistyez 
nie stan realizacji in west v 
cji współzależnych i współ 
towarzyszących budowie 
Portu Północnego i Ra­
finerii Nafty ,,Gdańsk”. O- 
późnia się wykonywa­
ni e oczyszczalni ścieków 
„Wschód” z przepompownią 
„Fort Bogatka”. Termino­
we wykonanie tych robót 
jest w ocenie Urzędu Wo­
jewódzkiego realne pod 
warunkiem ■ maksymalnego 
wzmożenia potencjału wy­
konawczego, zwłaszcza ze 
strony generalnego wyko­

nawcy — GPRI oraz GPBP 
i GPIP Gdańsk. Poważne 
zaniepokojenie budzi stan 
realizacji fragmentu ko­
lektora, łączącego oczysz­
czalnię „Wschód” z Wisłą 
Przekop, a więc odprowa­
dzającego ścieki m. in. z 
rafinerii. W istniejącej sy 
tuacji, wrobec groźby nie 
zakończenia kolektora do 
30 czerwca br„ może zajść 
konieczność odprowadzenia 
pierwszych zrzutów ście­
ków' z bloku paliwowego 
poprzez odpływy awaryjn« 
do rzeki Rozwójki.

Rada Budowy wyraziła 
poważne zaniepokojenie w 
związku z brakiem kon­
kretnych ustaleń w spra­
wce budowy nowego mo­
stu w ciągu ulicy Suchar­
skiego. Bez. tej budowli 
nie będzie można sprostać 
dalszym potrzebom rozbu­
dowy portu, a jak wh a do­
mo, już sie rozpoczęła re­
alizacja wielkiego zadania 
inwestycyjnego, jakim 
Baza Rudy.

Mimo wsaystko stwier­
dzono, że terminy zostaną 
dotrzymane przy pełnej 
mobilizacji wszystkich *»- 
interesowanych przedsię­
biorstw. Warto dodać, ii 
w 11 połowie lipo a br. do 
bazy paliwowej Portu Pół­
nocnego wejdzie pierwszy 
zbiornikowiec o mniejszym 
tonażu, a w drugiej poło­
wie tegoż miesiąca przy 
nowym stanowisku zacu­
muje jeden z wielkich 
tankowców’ Polskiej Żeg­
lugi Morskiej. St. St.

Międzynarodowa konferencja
studentów

^ Dofcońeaeni« *e s*r. 1
Studentów Dusian Ulcałc. Pc
powitaniu goście obejrzeli w 
leinte „Przyjaźń” filmy: o
Trójmieście, o wkładzie żoł­
nierza polskiego w walkę 
toczoną na różnych frontach 
II wojny światowej oraz 
wstrząsający dokument z wy­
zwolenia Oświęcimia przez 
Armię Radziecką.

Po południu w Domu 
Technika rozpoczęły się obra­
dy robocze pod hasłem: U- 
dziął studentów i ich orącni 
zacji w walce narodów prze­
ciwko faszyzmowi, neofaszyz- 
mow^ j reakcji. Otworzył je 
przewodniczący Z W SZSP 
Henryk Młśkiewicz, a wpro­
wadzenie do dyskusji wygło­
sił wiceprzewodniczący ZG 
SZSP Andrzej Gordon. Głos 
zabrał również prezydent 
MZS Duszan Ulcak oraz 
przedstawiciele zagranicznych 
narodowych związków stu­
denckich

Wieczorem w 'Ratuszu Sta­
romiejskim odbył się cocktail 
wydany przez prezydenta 
miasta Gdańska Andrzeja 

i Kaznowskiego, a o godz. 
21.30 w „Żaku" goście o- 
bejrzeli program kulturalny 
w wykonaniu zespołów stu­
denckich.

Dzisiaj uczestnicy między­
narodowego spotkania zwie­
dzą Główne Miasto w Gdań 
sku, złożą wieńce na Wester 
platte, obejrzą z pokładu 
wodolotu stocznię i port, a o 
ąodz. 15,45 spotkają się z 
młodymi stoczniowcami. Po 
południu w Domu Technika 
dalszy ciąg obrad.

Jutro, 14 bm. przewidziane 
jest zwiedzanie obozu żagla 
dy Stutthof, ostatnia roboczo 
sesja w Domu Technika, a 
o godz. 15 manifestacja w 
auli Uniwersytetu Gdańskie­
go w Sopocie i przyjęcie a- 
peiu uczestników spotkania 
do postępowej młodzieży 
świata. (zet)

fcr<*I:Y
Wojewódzki turniej kometki 
o puchar 30-lecia 

„Dziennika Bałtyckiego“
Już za kilka dni, w 

niedzielę 18 bm. odbędzie 
się V wojewódzki indywi­
dualny turniej kometki o 
puchar 30-lecia „Dzienni­
ka Bałtyckiego”. Do or­
ganizatorów turnieju, któ­
rymi są (obok naszej ga­
zety) Ognisko TKKF „Ar­
gon” i. Społeczna Sekcja 
Kometki przy ZW GTKKF 
w Gdańsku wpłynęły już 
1 i czne zgł o szen i a u cze-s tn i - 
ków turnieju.

Turniej odbędzie się w nie­
dzielę, 18 bm. w sali AOS PG 
we Wrzeszczu przy al. Zwy­
cięstwa (początek o godz. 10).

Kobiety walczyć będą o 
pierwszeństwo w dwu gru­
pach wieku — do 25 lat włącz 
nie i powyżej 25 lat, zaś 
mężczyźni w 3 grupach: od 17

OBRONA
ROZPRAWY

DOKTORSKIFJ

Dziekan i Rada Wy­
działu Humanistycznego 
Uniwersytetu Gdańskie­
go podają do publicznej 
wiadomości, źe w dniu 
26 maja 1975 r. o godzi­
nie 12 w sali 26 w gma­
chu Wydziału Humani­
stycznego w Gd.-Oliwie, 
ul. Wita Stwosza 55 od­
będzie się publiczna ob­
rona pracy doktorskiej 
mgr Haliny Bugajskiej 
na temat: „Toponimia
powiatów gdańskiego i 
tczewskiego”.

Promotor: prof, dr Hu­
bert Górnowiez.

Recenzenci: prof, dr hab. 
Henryk Borek i doe. dr 
hab. Bogusław Kreja.

Z pracą doktorską mo­
żna się zapoznać w czy­
telni Wydziału Humani­
stycznego w Gd.-Oliwne, 
ul. Wita Stwosza 55.

Dziekan i Rada Wydziału

do 30 lat włącznie, od 31 <J« 
46 lat włącznie oraz powyżej 
46 lat. Uczestniczyć mogą w 
tej imprezie zawodniczki i za­
wodnicy wyłonieni w elimina­
cjach ognisk zakładowych oraz 
inni zainteresowani udziałem 
w turnieju. Skład zespołu og­
niska TKKF nie może H- 

, czyć więcej, niż 6 osób. Roz­
grywki prowadzone będą w 
grupach eliminacyjnych do 
14 finału włącznie systemem 
pucharowym do jednej prze­
granej, a od 1/2 finału syste­
mem do 2 przegranych.

Komisyjne losowanie ęier 
nastąpi 16 bm., natomiast 
odpravea kierowników ekip w 
dniu zawodów o godz. 9.45.

1 Na zwycięzców czekają na­
grody honorowe „Dziennika 
Bałtyckiego”, zaś zajmujący 
pierwsze trzy miejsca w gru­
pach wieku otrzymają dyplo- 
mv. (st)

Lębork najlepszym 
organizatorem 
Sztafety Zwycięstwa

Tegoroczna Sztafeta
Zwycięstwa miała również 
swój regulamin współza­
wodnictwa o miano naj­
lepszego organizatora.
Współzawodniczyły mię­
dzy sobą leżące na trasie 
sztafety powiaty i miasta 
wydzielone z wyłączeniem 
stolic województw’.

Miło nam poinformować, 
że podobnie jak przed 5 
laty, międzyw’ojew’ódzka 
komisja współzawodnictwa 
uznała za najlepszego or­
ganizatora powiat lębor­
ski. Ponadto ■wyróżniono 
Gryfice ,z woj. szczeciń­
skiego i Sławno z woj. 
koszalińskiego. W s zy stk ie 
trzy powiaty otrzymają 
— jako najlepsze w swych 
województwach — nagro­
dy WKFiT urzędów woje­
wódzkich, a Lębork na­
grodę TV.

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny 5-11. .Skrytka pocztowa nr 418 80-958 Gdańąk l ■ TELEFONY: centrala — »1-50-41, sekretariat O’ 31-35-60. dział miejski 31-45-17, dział gosp.-morskj 31-53-28, dział terenowy 31-20-27, sekretarz redakcji 31 -27-33, „Śmiało 'l szczerze”
'31-20-52, hala maszyn 31-26-51, inne działy łączy centrala. Redakcja nocna 31-05-71 ■ Biuro Ogło »zeń Targ Drzewny 3/11, tel. 31 -35-86; Obwodowy Urząd Pocztowo-Telekomunikacyjny w godz. 8—17. UPT Gdańsk 6 Wrzeszcz, al. Grunwaldzka 108 tel. 41-56-51 w godz. 8—18, UPT Gdańsk 1 
•;i Długa 22/28 tel.31-80-84 w godz. 8—20, Gdynia 10 Lutego tel. 21-75-79. ODDZIAŁ REDAKCJI w ELBLĄGU, ul. Grunwaldzka 31 tel. 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca redaktora naczelnego, R. Bolduan
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„Polish Maritime 
Kews“

po raz dwusetny
Ukazał się już dwusetny nu­

mer miesięcznika „POLISH 
MAR 11 ,i£ NEWS”, czasopis­
ma wydawanego przez Odcizia? 
Morski Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego w Gdyni. Od 
wydania pierwszego numeru 
minęło 18 !at. Jest to dostate­
cznie długi okres czasu, aby 
można było ocenić to wydaw­
nictwo.

Początki „POLISH MARITI­
ME NEWS’’ siega.ja 1957 roku, 
kiedy zaczął ukazywać sie 
„Biuletyn Morski dla Zagra­
nicy” w iezyku angielskim o 
objętości lfi stron. Pierwszy nu 
tner „POLISH MARITIME 
NEWS’’ w formie miesięczni­
ka. kontynuowanego do dzi­
siejszego numeru 200, ukazał 
fię w czerwcu 1958 r. wydaw­
nictwo ma wiec za. sobą 18 
lat. W ciągu tego okresu cza­
sopismo rozwijało się i obec­
nie ukazuje sie tako miesięcz­
nik o objętości 20 stron i na­
kładzie 3000 egzemplarzy.

„POLISH MARITIME NEWS” 
j««t Jedynym w Polsce czaso­
pismem prezentującym osiąg­
nięcia gospodarki morskiej, wy 
dawanym w języku angielskim 
dla •»granicy. Miesięcznik repre 
Kantuje interesy polskiego hau 
4ł* zagranicznego i polskiej 
gospodarki morskiej. Zamiesz­
czana są w nim artykuły pro­
blemowe i informacje o pol­
skiej żegludze, portach mor- 
akteh. usługach morskich, bu­
downictwie okrętowym 1 ry­
bołówstwie. Autorami artyku­
łów są wybitni przedstawicie­
la morskiej praktyki i myśli 
naukowej.

W eotereek wydan«a«ł> naie- 
lięczożka, co kwartał, żarnie- 
taczana M wkładki statystycz­
na zawierające dane o obro­
tach towarowych w portach 
polskich, ruchu statków, prze­
wozach polskiej floty handlo­
wej oraz produkcji polskiego 
przemysłu okrętowego. Wkład­
ki ta eiaazą się szczególnym 
KSintereao waniam wśród czy­
telników.

Possa roim Infos mwcy jną 
«WW- spełnia również funk- 
»|a akwizycyjne w dziedzinie 
polskich możliwości eksporto­
wych handlu morskiego i gos­
podarki morskiej.

CsaaopUmo zyskała sobie u- 
gnanle zarówno w kraju jak 
1 za granica.

W 1974 roku Komisja d/s 
Wydawnictw Rady Promocji 
MHZ zaliczyła „PMN” do naj­
lepszych merytorycznie wydaw­
nictw propagandowo-informa 
cyjnych. Ta pozytywna ocena 
została zawarta w memoriale, 
dotyczącym wydawnictw han­
dlu zagranicznego, przekaza­
nym przez MHZiGM zespoło­
wi d/s propagandy na zagra­
nicę przy KC PZPR.

„POI.ISH MARITIME NEWS” 
cieszy się dużym zainteresowa 
niem za granicą, czego dowo­
dem sa liczne przedruki w 
czasopismach zagranicznych 
ud. „Brodogradnja”, „Deutsche 
Verkehrs-Zeitung”, „Fairplay- 
International Shipping Week­
ly”, „Lloyd Anversois”,
„Lloyd’s List”, „Verkehr”.

Przeprowadzona w 1973 roku 
ankieta wśród czytelników za­
granicznych potwierdziła pozy­
tywna ocenę miesięcznika o- 
ras pozwoliła na stwierdzenie, 
*ę pismo dobrze spełnia rolę 
propagatora polskiego handlu 
morskiego i gospodarki mor­
skiej.

Miłość, słońce 
i dom...

Duński inżynier Vagn Kors- 
gaard jest twórcą domu, w 
którym do ogrzewania pomie 
szczeń wykorzystuje się wyłą­
cznie promienie słoneczne i 
energię ,,cielesną" jego mie­
szkańców. 90 proc. energii 
cieplnej pochodzi z promieni 
słonecznych, a reszta od e- 
nergii wydatkowanej przez lo 
katorćw, w tym także... sek­
sualnej. Stąd też, im więcej 
mieszkańców, tym cieplej w 
pokojach. Jedyną jego wadą 
w zasadzie jest konieczność 
wyjątkowo ,,kalorycznego" od 
żywią ni a się mieszkańców. Ten 
eksperymentalny dom, skon­
struowany przez pracowników 
politechniki duńskiej kosztem 
750 tys. koron, został otwar­
ty ostatnio w Kopenhadze. 
Mieszkanie składające się z 
6 izb posiada instalację po­
chłaniającą ciepło słoneczne 
i ogrzewające wodę w zbior­
niku o pojemności 30 m sześć., 
znajdującym się pod ziemią. 
Izolacja jest tak doskonała, 
że nawet w zimie woda jest 
w nim ciepła. Jesienią za­
mieszka w nim na próbę mai 
ieństwo z dwojgiem dzieci.

Caratu — ttoh os Wenezueli. CAF — S taszy szyn

Dziennikarska wyprawa na subkontynent indyjski

Spotkanie ze słoniem- '"' 
Garo żyją w matriarchacie
PB ZED klik Dnia dnia 

mi powrócił z pół­
rocznej wyprawy dc 

Azji red. Andrzej Surows­

ze znanym 
Stanisławem Szwarc-Bro­
nikowskim jego synem 
Jackiem uczestniczył w 
dziennikarskiej wyprawie 
firmowanej przez Tełewi-

przyjechał tam przed 25 
laty po studiach w Waty­
kanie. Jest tam niezwykle 
uważany — innym zaś mo 
im przewodnikiem był 
członek plemienia Munda, 
pastor Adwentystów Dnia

do S maja. wędrowaliśmy wąskiej ścieżce nie sposób byszów, zwłaszcza białych,
zaś lądem z Europy do było zawrócić. Dopiero gdy Ale zarówno u nich, jak w

rocznej wyprawy do Turcji, Libanu, Syrii, Ira- natrafiliśmy na jakąś po- Indiach miałem znakomi-
ku, Iranu, Afganistanu, Pa lanę, gdzie można był0 za tych cicerone w postaci

ki z Gdańskiego Ośrodka kistanu i Indii. Właśnie kręcić, nacisnęliśmy na np.„. polskiego misjonarza
Telewizyjnego, który wraz subkontynent indyjski: In gaz... ks. Mariana Żelazka, który

podróżnikiem die. Cejlon i Nepal były _. „ . . ....
głównym Celem naszej A J wj« ,j0 regionów niemal pier- 
prawy — przemierzyliśmy wolnych? 
po Azji1 30 tys. km, z tego
17 tys. po Indiach, Zada- — O, tak. Proszę sobie 
niem naszym było nakrę- wyobrazić, iż na pograni- 
eenie kolorowego filmu dla czu Bangladeszu natraf i1-
telewizji (serialu, który e- liśmy na plemie Garo, któ Siódmego, który nosi tarn 
miłowany będzie w przysz re jako jedno-z dwóch jesz imię Prim, co w języku 
łym roku), ja zaś ponadto cze w Azji żyje... w ma- hindi oznaeża miłość, naz- 
zebrałem materiał do fesią triarchaoie. I to dzieje się wisko zaś Bazroy —strzała 
żki — rodzaju zbeletryzo- w kraju o najstarszej kul- na ptaki. Z innych cieką w 
wanego eseju literackiego, turze, wysublimowanej fi- szych spotkań z chęcią 
podobnie zresztą jak z mo lozofii... Na Cejlonie spot- wspominam udział w no- 
.iej poprzedniej wyprawy kałem Wedów, których zos worocznych obrzędach ple 
do Ameryki Południowej, tało zaledwie 350 (jeszcze mienia Munda, gdzie zosta 
Wydawnictwo Morskie za- w latach sześćdziesiątych łem pomazany kozią krwią 
interesowało się obiema ty było ich kilka tysięcy, ale a więc „zabezpieczony” 
mi pozycjami. żyjąc w malutkim włas- przez czarownika przed

, . . . . nym kręgu po prostu dege złymi przygodami oraz
drowaiiście najczęściej? nerują ■ s:ę i wymierają...), udział w koronacyjnym o-

zamieszkują dość znaczną brzędzie (24 lutego) króla 
— Raczej unikając więk przestrzeń dżungli i mają Nepalu Birendry, który po 

szych skupisk ludzkich, sta fascynujące mnie zwłąsz- abdykacji Mikada i uciecz 
raliśmy się bowiem peńet- cza. jako teatrologa, para- ce Dalaj Lamy jest wedle 
rować dzikie okolice, któ- teatralne tańce i obrzędy, tamtejszych wierzeń jedy- 
re ,sie tam jeszcze zacho- a także n;p. tańce wojenne, nym bogiem — królem, 
wały. szukając dawnych które dziś są, oczywiście, wcieleniem Wisznu. Wi- 
obrzędów itp. Mnie np. in tylko reliktami dawnej działem tu zjazd (na sło- 
teresowały parateatralne świetności. Wedowie mają niach) możnych z całego 
formy kultury ludów odle zresztą w Republice Cejlon niemal świata... 
głych od cywilizacji. Stąd sklej własne... królestwo i R \ K
nasze wędrówki przez cieszą sie pełną autonomią. '

zję Polską. Jej celem było dżungle- wertepy — i to Niechętnie przyjmują przy Fot. W. Nieżywiński
najróżniejszymi środkami ^____________

od
zebranie materiału filmo­
wego i dziennikarskiego z lokomocji. począwszy
Azji — a właściwie głów- wynajętych samochodów 
nie z subkontynentu indyj aż po słonie. Raz, a było 
skiego. Początkowo podróż to w Assamie, koło grani- 
nicy. mieli wyruszyć w spe cy birmańskiej, gdy jecha- 
cjalnie przygotowanym do liśmy jeepem wąską ścież 
trudów egzotycznej podró- ką wydeptaną przez z wie­
ży samochodzie „Star” (z rzęta w dżungli, raptem 
zamontowanymi dodatko- zauważyliśmy naprzeciw 
wymi zbiornikami paliwa, nas... słonia. Z eharakie- 
agregatem prądotwórczym rystyeznej postawy, wa­
do zdjęć nocnych), w os­
tatniej chwili weszły jed-

chlowania uszami wywnios 
kowaliśmy, iż jest to słoń

nak w grę względy oszczę samotnik, w dodatku wiel
dnościowo-dewizowe i...

— Wyruszyliśmy objuczę 
ni plecakami, jak trzej har nasze spotkanie 
cerze na wycieczkę, tyle że wie dość wolno 
telewizja pokrywała kosz

ce niezadowolony z wizyty 
intruzów’. Kiedy ruszył na

- szczęśli
— musie­

liśmy wrycofywać się na
ty wyprawy. Podróż nasza wstecznym biegu przez kił 
trwała od 30 października ka kilometrów, gdyż na

Babska ciekawość
Pani Elisabeth Wood o w i po jego śmierci znala- 

z Minneapolis (USA) w wie złam pamiętnk stenogra- 
ku 82 lat zapisała się na ficzny. Muszę wiedzieć, co 
kurs stenografii. Kiedy za- o mnie tam napisał. Nie 
pytano ją, po co? — szcze- skonam spokojnie, dopóki 
rze odpowiedziała: „Przed się nie dowiem”, Na kurs 
tygodniem zmarł mój mąż została przyjęta.

Coraz większe zainteresowanie
filmem radzieckim

Od »tycznia do pierwszych eliminacjach miejskich już 10 
dni maja br. odbywały się tytułów.
w woj. gdańskim eliminacje do Finał wojewódzki ogólnopol- 
ogólnopolskiego konkursu pn. skiego konkursu pn. „Film ra
„Film radziecki — filmem dla 
wszystkich”, którego celem by

dziecki — filmem dla wszyst­
kich” odbył się w kinie stu

ło stwierdzenie, jak wielka po dyjnym „Atlantic’’ w Gdyni.
pularnościa w naszym społe­
czeństwie cieszy się film ra-

Do finału zakwalifikowało się 
13 zespołów, reprezentujących

dziecki i wytypowanie najlep- powiaty woj. gdańskiego oraz
3 zesnoły Gdańska, Sopotuszych do eliminacji central 

nych. Protektorat nad ta im- Gdyni 
preza objęły: Towarzystwo
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Na pierwszym miejscu upla-
Centrala Rozpowszechniania *‘’wał sie zespół II Liceum O- 
Filraów, Kuratorium Okręgu ęólnokształcącego im V. Mic-

.. . L-iaitrinrro nr iJfitrm ntrivmu iar
Szkolnego Gdańskiego 1 inne 
instytucje.

W myśl przepisów regula­
minu, w konkursie tym ucze­
stniczyć mogły szkoły, zakla

kiewicza w Gdyni, otrzymując 
w nagrodę 3 adaptery marki 
„Sfereohit”, ufundowane przez 
Centralę Rozpowszechniania 
Filmów. Drugie miejsce za.iał 
zespół Liceum Ogólnokształcą

dv praev, instytucje itd. Kon- (‘PK0 ’m. Konopnickiej w 
kurs przebiegał w trzech eta- Pruszczu Gdańskim (fil) pkt.), 
pach. I tak każda szkoła win- a trzecie mieisce zespół l i­
na była wypożyczyć w CRF od 
3 do 5 filmów fabularnych, a 
oo wyświetleniu ich drużyny

cenni Medycznego w Sztumie 
(54 pkt.).

Nagrodę indywidualna zdoby
3-osobowe miały wykazać się la uczennica II Liceum Ogól 
najlepsza znajomością tej te- nokształcącego w Gdyni Vio- 
matyki. 7. kolei odbywały się letta Gogol — wyjazd do Zwiąż 
eliminacje powiatowe, przy ku Radzieckiego (jest to na­
szym tutaj obowiązywała zna- groda Zarządu Wojew. TPPR).

Ludzie z „Wkry“
DY szłam w jej stro­
nę. słońce świeciło ja 
sno. a kilkanaście ko 

biet wiosennie ubranych i 
dzieciaki z bukietami żół­
to - cz er wo ny c h kwiatów, cze 
kało ood burta „Saturna”. 
Po odprawie WOP, rodziny 
będą mogły powitać się na 
statku.

A „WKRA" odwrotnie. 
Szykowała sie do drogi. 
Siódmego miała wyjść na 
Północne na około sto dni. 
Dopiero cp zresztą wróciła 
ze stoczni po remoncie i je 
szcze paru stoczniowców 
kręciło się po pokładzie. 
Czuje sie orzedwyjściową 
gorączkę: przyjmowanie za 
opatrzenia, sprawdzanie u- 
rzadzeń, kapitan oczekuje 
przedstawiciela PRS. Na 
statku pachnie świeża far­
ba — stoczniowcy pomalo­
wali tylko pomieszczenia

Corot więcej przetwórni »chodzi teraz z łowisk. Pią­
tego maja zacumował w porcie rybackim „Saturn”, a 
dzień wcześniej „Carina”. Za rufq „Vegi” skrył się du­
żo mniejszy od niej „GDY-266’, czyli po prostu „WKRA”.

higieniczne, natomiast ryba 
cy w czynie 1-majowym, sobie na wyróżnienie? 
korytarze i śródokręcie. — Sądzę, że aktywnością. 

Ną „WKRĘ” sprowadził Po kapitanie jest druga o- 
mnie sygnał: 11 kwietnia sobą. cieszącą sie autory- 
odbyła się w „Dalmorze” tetem. Umie utrzymać zdr0

ostatnie lata przyniosły po chodząc w morze •
prawe zarobków. Dla mnie kapitan — wołam
ten statek jest drugim do- przez UKF, podają mi
mem. aktualne wydajności. Jeśli

sa słabe, to kieruje sie w 
ADIOOFICER Zoń inny rejon. Pomaga też
jest statkowym medy JWałpusza”, która penetru- 
kiem, kaowcem, a o- 

statnio obdarzono go jesz- ^
cze funkcja delegata zało- s
gowego. Dużo czasu ooświę I»
ca pracy społecznej. To V
jest jeden z elementów, ^
sprzyjających wzajemne- s
mu z sekretarzem Wociań- y
cem. zrozumieniu. Znają '
sie 12 lat. )

Czym A. W. zasłużył \
s

je 1 naprowadza flotę aa
ławice.

Co dziesięć dni „WKRA” 
zawija do Aberdeen u. Wy­
ładowuje ryby. pobiera za­
opatrzenie. Stoi w porcie 
dobę, półtorej. Dla ryba­
ków ten krótki pobyt na 

m5Wi ladzie to troche wy poczyń- 
statki ^u-

Maria Leng

Wielki Koncert Estradowy
.Dziennika Bałtyckiego*

uroczystość wręczenia od- wa atmosferę wśród zało- s

TO JEST TO,
zgodnie stwierdzają nasi bardzo liczni Czytel­
nicy* s’ diujący program

WIELKIEGO KONCERTU ESTRADOWEGO,
jaki już w najbliższą sobotę, 17 bm, o godz. 20 
oraz w niedzielę, 18 bm. o godz. 17 i 20znaczeń i medali najbar- gi. ^

dziej dla przedsiębiorstwa Alfons Wocianiec zanim ) odbędzie się w hali OLIVIA, 
zasłużonym pracownikom, przekwalifikował się na pa )
Medale 30-lecia PRL otrzy lacza w 1954 roku, co sta v Przypomnijmy wykonawców: 
mali — Michał Madziewioz ł0 sie zapewne za sprawa ^ MILUSKA VOBORNIKOWA,

JIRI HELEKAL z zespołami, 
Grupa baletowa „FANAT”,

— lekarz zakładowy, kapi- reumatyzmu, który go Ja- ^ PETER SPAIENY 
tan Zenon Krzymiński. Kon mie fatalnie”, najpierw ora \ 
stanty Brzezik — bosman cowal jako rybak pokłado- ś 
i Alfons Wocianiec — pa- wy. Może dlatego teraz, sto > 
lac^. jac przy palenisku, czuje Jj

te tony wody walace sie na v 
Sekretarz KZ PZPR Je- pokład, rozumie łudzi śliz- \ 

rzy Lukasiewicz dodał: — gających sie oo nim przy s 
Wocianiec dostał również niebezpiecznych orzechy- ) 
list pochw^alny od Edwar- łach. '
da Gierka. To długoletni — Rybactwo, ciężki to ' 
członek partii, jeden z nal- kawałek chleba — mówi, ^ 
lepszych sekretarzy we fi o a najgorzej jest na białej ) 
cie. rybie, gdy trzeba odgła- )

Z życiorysu palacza A. wiać. patroszyć w rozmai- 
W.: Urodzony w Wił- tych warunkach... Chwali 
nie. Jako ochotnik bosmana Kazimierza Zyga- 

walczył w szeregach I Ar- nowskiego. dobrego fachów s 
mii WP — Białoruski Front, ca sieciarza. którv awanso- ' 
forsowanie Wisły... Wojna wał na „WKRZE”. ^
skończyła sie dla niego pod Kot. Lucjan Olesłńskl. s 
Kołobrzegiem, gdzie został również wierny Jest flocie ^ 
poważnie ranny. Odłamek konwencjonalnej od... 27 \
przeorał twarz. Dziś widać lat! Nic dziwnego, że jed- ś
długa bliznę. ,Po zwolnię- na z pierwszych odznak 
niu z wojska pracował ja- „Zasłużony Pracownik Dal- 
ko kierowca w’ Zarządzie moru” przypadła właśnie 
Portu w Gdyni, a od 1952 jemu. 
r. w rybołówstwie — na ku 28-osobowa dobra

Początki prasy na Wybrzeżu 3)

Nlebowem, kiedy mógł ruszyć już jeden z 
iinotypów i jedno z maszyn płaskich, w jako 
tako uporządkowanej drukarni przystąpiono 
do wydania prototypowej gazety, pod zna­
ną już nam nazwą „Biuletyn Bałtycki”. 
Utworzone doraźnie kolegium redakcyjne 
tej gazetki stanowili: red. Józef Iżycki, Zo­
fio Źelska-Mrozowicka i Mana Mikulska. 
Pierwszych dwoje — to przedwojenni dzien­
nikarze gdyńscy, którym udało się szczęśli­
wie powrócić do rodzinnych pieleszy; Iżyc­
kiemu z niewoli niemieckiej, a Zofii Żei- 
skiej-Mrozowickiej ze zburzonej Warszawy. 
Maria Mikulska, jak też już była o tym mo­
wa, przebywała na Wybrzeżu w charakte­
rze etatowej korespondentki „Rzeczypospo­
litej".

?4r 1 „Kufetymi Bwfcywkietjo" - ustalmy

tutaj definitywnie wbrew różnym kontrower­
syjnym datom, przytaczanym w różnych 
wspomnieniach drukowanych o tej gazetce 
— nie wyłączając błędu linotorskiego w 
przytoczonym wspomnieniu Kraski podają­
cego datę 10 maja - ukazał się 8 maja 
1945 roku - ostotni zaś (5 w kolejności) 
12 maja 1945 r.

W słowie od redakcji czytamy:
„W dniu dzisiejszym - po raz pierwszy 

ukazuje się „Biuletyn Bałtycki", pismo co­
dzienne Wybrzeża. Już od pierwszych go­
dzin wyzwolenia, ludność naszego woje­
wództwa odczuwa dotkliwy brak słowa dru­
kowanego, przynoszącego stałe wiadomości 
z kraju i ze świata. W chwilach ostatecz­
nego pogromu hitleryzmu, który kona we 
krwi na oczocłi całego świata, brak druko-

1 om ość 5 tytułftw, natomiast w

wanego słowa odczuwa się równie, jak 
brak chleba.

Zniszczenia jednak, spowodowane przez 
działania wojenne, a przede wszystkim stra­
szliwą dewastację dokonaną przez niemiec­
kiego okupanta w dziedzinie drukarstwa 
polskiego na Wybrzeżu, stworzyły tak ogrom­
ne trudności techniczne, że zanim będzie 
mógł się ukazać pierwszy numer gazety 
normalnego formatu, wydajemy pismo co­
dzienne w ramach biuletynu. Za skromne 
rozmiary i ewentualne usterki powstałe z 
przyczyn niezależnych od Redakcji z góry 
naszych czytelników przepraszamy”,

2e gazetkę tę (potraktowaną jako „próbę 
sił" tworzącej się bazy technicznej) reda­
gowali dziennikarze z prawdziwego zda­
rzenia świadczyło nie tylko wydanie w 
tymże dniu po południu dodatku nadzwy­
czajnego z okazji zakończenia wojny — 
cle może jeszcze i w większym stopniu ko­
munikatywny Język i szeroki wachlarz kró­
ciutkich Informacji z terenu województwa 
I obu miast portowych.

„Zapał do pracy — obu zespołów: dzien­
nikarskiego i drukarskiego — pisał w parę 
miesięcy później w setnym numerze „Dzien­
nika Bałtyckiego” red. Józef Iżycki był tak 
wielki, że mimo różnych trudności — jak 
ustawiczne choćby przerwy w dopływie prą­
du elektrycznego — gazetka wychodziła co­
dziennie, punktualnie o godzinie 8 rano. 
Za to niejednokrotnie zdarzało się, że ca­
ły personel .redakcyjny i techniczny kładł 
się spać na podłodze, aby doczekać rano 
dia dokończenia numeru”.

Ponieważ jednak pomimo trudności szyb­
ko dojrzewała chwila powstania prawdziwej 
gazety - żywot tego gdyńskiego „prototy­
pu” został na numerze 5 przerwany.

(M. E.)

likach, na starych trawie- jak twierdzi kpt. Olesińskl /
en rsjn ś n f n « n nn intirrrpi"! .. ... 1 ^ ~ M X 7 TT" Tb A_,T 5 *   1 im . • i mrach i ostatnio na nowych — załoga „WKRY” ooławia 
suorach. w ooarciu o porty angiel-

Tak powiedział — „na .«kie. Czyli jest jedna z dal 
nowych suprach”, a prze- morowskich załóg, pracuja- 
cież jego statek, właśnie eych w tzw. eksporcie ryb 
„WKRA” dobiega już dwu- z burty. Rejsv wprawdzie ^ 
dziestki! Floty konwencjo- krótkie. dziesięciodniowe, ^ 
nalnej nie zdradził nigdy aie należa do ciężkich. Po- Ś 
dla uprzemysłowionej. Na }awia się nonstop, bywa 
„WKRZE”, pracując jako dzień ; noc bez przerwy, 
palacz, sekretarzuje zara- Biała ryba wvstepuje w 
zem od... 12 lat! Te dwu- ciągu całej doby. Rybacy 
nastlke opatrzyłam wykrzyk wypoczywają jedynie mię- 
nikiem jako nietuzinkowe <jzy holami — tylko czte- 
orzywiazanie do statku. Lu ry do sześciu godzin, gdy 
dzie najczęściej je zmienia- jest dużo ryby. W styczniu 
ia jak przysłowiowe ręka- trochę kiwało, luty był 
wiczki z własnej lub ar- względny. Maj z reguły 
matora woli. Tymczasem. jf»st wydajnościowo słaby, 
żeby być dobrym gospoda- a dopiero miesiące letnie, 
rzem. trzeba mieć jeden powinny być obfite, 
dom.

NA łowisku „WKRA” 
jest w stałym kon-

•Jiri HflfUal i zespńt „Promeny*

Przyjaciel A'. Wociańca 
radiooficer Józef Zoń ma 
na to podobny pogląd i 
chvba dlatego może wyka­
zać się najdłuższym we flo 
cie „Dalmoru” stażem pra­
cy na jednym statku. 16 
lat na „WKRZE”! W czerw 
cu br. bedzie obchodził 20- 
lecie oraev u gdvnsk’ego ar 
matora. Rozpoczynał jesz­
cze u kpt. Kubiny, dobrze 
wspomina też kpt. Fran­
czaka. ktörv odszedł do ra- 
townictwa. Wymienia zwią 
zanych z „WKRĄ” po sześć, 
osiem lat mechaników Ja­
niszewskiego i obecnego I 
mechanika Andrzeja Ka- 
nownika oraz bosmana Leo 
na Pilarczyka.

— Można nazwać to 
przywiązaniem do statku — 
twierdzi J. Zoń. — Czy to 
źle. że zna sie każdy jego 
..nerw” i umie wyłapać naj 
drobniejsza nieprawidło­
wość po bvle dźwięku? Jak 
ze śledziem skończyło sie 
i zarobki spadły, ludzie za­
częli uciekać z burtowców. 
2aden radzik nie chciał 
przyjść tu za psie pienią­
dze. -wybierane prace na 
przetwórni. Dopiero dwa

takcie z pozostałymi 
burtowcami „Dalmoru”. Wy

Grupa „HOKUS”
Zespól „HAPPY END”, 
prowadzenie Ryszard SADOWSKI,
Ci znakomici artyści 

ś gwarantują,
^ że „dziennikowy" SUPERSHOW 
^ urasta do rangi wydarzenia

„Gdańskiej Wiosny Estradowej”, 
s którą również organizuje

BAŁTYCKA AGENCJm ARTYSTYCZNA 
Sopot, ul. Chopina 10, teł. 51-12-76.
Uwaga, kandydaci do konkursów: 

l trenujcie swoje gardła i słuch, 
przejrzyjcie domowe archiwa: 
czekają na Was 
atrakcyjne nagrody!

Po tygodniowej przerwie, 19 maja uka­
zał się przy znacznie oczywiście wzmożonych 
siłach dziennikarskich, przybyłych z Łodzi, 
pierwszy numer „Dziennika Bałtyckiego”.
Gazety typowego już średniego formatu 
51 x 34 cm, złożonej w znacznym jeszcze 
stopniu czcionką ręczną i tłoczonej na ma­
szynie płaskiej.

Wypadnie przeto ustalić skład przybyłej 
z Łodzi ekipy dziennikarskiej i zarazem 
pierwszego na poły przygodnego, doraźnie 
skompletowanego przez prezesa „Czytelni­
ka" Jerzego Borejszę zespołu redakcyjnego. 
Zespołowi przewodził w okresie kilkudnio­
wego „porodu" gazety red. Anatol Mikułko 
z wykształcenia - lekarz ginekolog, a z za­
miłowania poeta i... dziennikarz — przewi­
dziany na redaktora naczelnego, mającej 
powstać niebawem gazety „czytelnikow- 
skiej” w Łodzi „Dziennika Łódzkiego”. Na 
miejscu mieli z tej ekipy pozostać na Wy­
brzeżu: jako p. o. redaktora naczelnego, b. 
współpracownik tzw. „czerwonej prasy” z lat 
międzywojennych w Warszawie — Ludwik 
Czerwiński, mianowany sekretarzem redak­
cji, pracownik powojennej „Rzeczypospoli­
tej" - Tadeusz Ułanowski, wymieniona już 
tutaj poprzednio korespondentka „Rzeczy­
pospolitej" Maria Mikulska, dwie niedaw­
no kreowanie dziennikarki: Mirosława Że- 
ławska obecnie Walicka i Maria Terlikow­
ska oraz przejściowo dwaj jeszcze dzien­
nikarze - Wacław Czynczys z Krakowa i 
Wacław Zuchniewicz z Łodzi.

B. Wit-Święcicki

ZBYT
WYGÓROWANA

OPŁATA

W dniu 23 kwietnia 
br. około godz,. 13 zaku­
piłam w Domu Meblo­
wym w Gdańsku-Oliwie 
przy ul. Beniowskiego 
pótkotapczan w cenie 
3750 zł, przeznaczony 
dla mojej 76-letniej mat 
ki. zamieszkałej w No­
wym Porcie. Przy pła­
ceniu należności zapyta­
łam. ile bedzie koszto­
wał transport — łącznie 
z wniesieniem? W od­
powiedzi usłyszałam, że 
250 zł i że należność re­
guluje się przy odbiorze 
na miejscu.

Ow*s/.em. w ciągu go- 
dzinv dostarczono mebel 
i pobrano za dowrśz... 
350 zł. Następnego dnia 
zadzwoniłam do kierów 
nika sklepu, kwestionu­
jąc wysokość opłaty. Do 
wiedziałam sie wówczas, 
że sklep nie posiada 
swego transportu i nie 
wie, którzy konwojenci 
dostarczyli mebel.

(Nazwisko i adres 
znane redakcji)

ZAWALIDROGA

We wrześniu ub. r. wy­
mieniono sąsiadce kuchen 
kę węglową - starą zaś 
wystawiono na korytarz I 
piętra i do dziś jej nie za­
brano. Kilkakrotnie zgła­
szaliśmy o tym w ADM nr 
4 na Przeróbce. Między in 
nymi osobiście w tej spra­
wie rozmawiałam z kierów 
nikiem i technikiem ADM, 
którzy zapewniali mnie, że 
kuchenkę zabiorą z kory­
tarza.

Mieszkania nasze nie po 
siadają urządzeń wodno- 
kanalizacyjnych i wodę no 
simy w wiadrach, stojąca

zaś na korytarzu kuchen­
ka utrudnia przejście.

Uprzejmie prosimy o sku 
teczną interwencję.

JANINA PATOLETA 
Gdańsk-Stogi 
ul. Sówki 50

ODMÓWIŁ
PRZEWIEZIENIA

CHOREJ

Wracając R bm. z pra 
cy wystąpiłam do sklepu 
nr 91 przy ul. Starowiej 
sklej w’ Gdyni. Zasłabła 
tam kobieta i prosiła o 
wezwanie taksówki. Po­
nieważ wschodząc do skie 
pu widziałam stojąca w' 
pobliżu taksówkę, wy­
biegłam i prosiłam kie­
rowcę o podwiezienie ko 
biety do pobliskiego szpi 
tala lub dp domu. Nie­
stety. kierowma taksów­
ki nr 220 (nr rej. GP 
10-43) odmówił podwie­
zienia chorej. Następnie 
starał się mnie przeko­
nać, że nie mam praw’a 
prosić go o pomoc, gdyż 
nie będzie brał odpowie 
dzialności na siebie. Sta 
rałam kię wyjaśnić, że 
mnie chodzi tylko o śro 
dek lokomocji, a nie o 
sprawowanie opieki nad 
chorą, bo sama się nią 
zajmę.

W rezultacie inna z 
pań poprosiła właścicie­
la prywatnego samocho­
du. który zawiózł nas 
pod wskazany adres.

Ponieważ w pośpiechu 
nie zdążyłam zanotować 
numeru wspomnianego 
samochodu uprzejmie 
proszę o zamieszczenie 
gorących i serdecznych

podziękowań za okaza­
nie serca.

(Nazwisko i ądrea 
znane redakcji)

PROSIMY O POMOC

Od 20 marca br. miesz­
kom na Osiedlu Łozy w 
Gdańsku-Brzeźnie przy ul. 
Broniewskiego 3b m. 12. 
W naszym bloku zamiesz­
kuje już 11 rodzin i do 
dnia dzisiejszego nie pod 
łączono nam gazu. Na 
moja osobistą interwencję 
w ADM powiedziano mi, 
że jest za mało lokatorów.

Ciężko nam prowadzić 
gospodarstwo domowe 
bez gazu i dlatego gorą­
co prosimy o szybką in­
terwencję.

A. KRZYMOWSKI

PIRAT NA JEZDNI

6 bm. o godz. 17,55 na 
al. Grunwaldzkiej w 
Odańsku-WYzeszczu, na 
wysokości ul. Jesiono­
wej. po zmianie sygna- 
lfzac.n. kiedy na jezdnię 
W’eszli ludzie z obu 
stron chodnika, ze środ­
kowego pasa jezdni wy­
rwał sie samochód oso- 
howry (nr rej. GN-17-10) 
koloru żółto-pomorań- 
ez owego, przejeżdżając 
wśród przechodniów he 
daiweh na nrz»iścin. Na.

wybneł*łr> zderer 
wwwarde f oburzenie, 
gdyż sa.mnebćd pr^em- 

tuż przy przechod­
nich.

Uważam, że ludzie, 
którzy zasiadała za kie­
rownica i zachowują sie 

jak ten kierowca, po 
winni ponosić konse­
kwencje.

(Nazwisko i adre» 
znane redakcji)

13752892
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Sygnały
I odpowiedzi

\

31A517
— 20 kwietnia sprowadziliś­

my się do nowego mieszka­
nia i od tej pory życie stało 
się dla nas mękq — skarżą 
się lokatorzy bloku przy ul. 
Pilotów 14F. Mieszkają na IX 
piętrze, winda dotychczas jest 
nieczynna, można sobie wy­
obrazić „przyjemności" wcho­
dzenia na IX p. z zakupami, 
małymi dziećmi itp.

Rozmawialiśmy w tej spra- 
vyie z kierownikiem osiedla 
la-spa. Okazuje się, że win­
da była czynna, ale tylko 
przez kilka godzin, potem sta 
nęła — jak twierdza fachow­
cy z Woj. Przedsiębiorstwa In 
stałacjł Elektrycznych i Dźwi­
gowych - z winy lokatorów, 
którzy wożąc meble i ciężkie 
przedmioty, spowodowali awa 
rię urządzeń. Kierownik osie­
dla stara się przyspieszyć na­
prawę windy, monitując w 
PREiDf. Obiecano uruchomić 
dźwig w dniu 8 bm., ale jak 
na razie sytuacja bez zmian.

Przypominamy zatem przed 
siębiorstwu opiekującemu się 
dźwigami w osiedu Zaspa o 
nieszczęsnych lokatorach klat­
ki F w bloku przy ul. Pilotów 
14 I w ich imieniu prosimy 
o możliwie najszybsze zlikwi­
dowanie awarii windy.

Kłopoty z mlekiem butelko­
wanym mieli ostatnio miesz­
kańcy budynków przy ul. Czer 
wonych Kosynierów w Gdy 
m, którzy za przyno­
szenie mleka uiszczają 
opłaty w SAM należącym do 
WPHS. Przez tydzień mleka 
nie dostarczano, gdyż rozno- 
sicielka nie miała w czym roz 
wozić butelek (wózek popsuł 
się). Kierowniczka sklepu nie 
potrafi odpowiedzieć, kiedy 
wznowi sie dostarczanie mle­
ka do domu, chętnie nato­
miast oferuje zwrot pieniędzy 
wołaconych za usługę.

W dyrekcii gdyńskiego od­
działu WPHS dowiedzieliśmy 
się, że udało się przedsiębior 
stwu nabyć dwa nowe wózki 
do rozwożenia butelek z mle­
kiem. Jeden z tych wózków 
wczorai już trafił do SAM 
przy ul. Czerwonych Kosynie­
rów, róg Kartuskiej.

Dziś jak zwykle przyjmuje­
my sygnały od godz. 10 do 12.

Przymusowe
„rozbiórki“

Urząd Miejski — Miejskie 
Biuro Gospodarki Terenami yv 
Gdańsku i Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Mieszkaniowej w 
Oliwie wzywają wszystkich 
nielegalnych użytkowników te 
renu Dołożonego w stre­
fie ochronnej ujęć wod­
nych i właścicieli po­
stawionych bez zezwoleń ga­
raży w rejonie ul. Orłowskiej 
i Gospody przy osiedlu Wej­
hera w Jelitkowie do usu­
nięcia garaży, komórek i 
płotów będących ich własno­
ścią. w terminie do 17 maja.

W wypadku nieusunięcia w 
wvznaczonym terminie, ru­
chomości te zostaną usunięte 
przymusowo. Za wynikłe z. 
tego tytułu szkody Urząd Miej 
ski w Gdańsku i Przedsiębior­
stwo Gospodarki Mieszkanio­
wej w Oliwi» nie będą pono­
sić żadnei odpowiedzialności.

Zwracamy uwagę
na

Trzeba się solidnie na­
biegać, żeby zostać cham­
pionem. A przy tym waż­
ny jest piękny, wysycony 
pigment, męskie czoło, 
długie udo, krótki włos, 
dobre związanie całego 
ciała. Nie ma szans na 
tytuł i doskonałą ocenę 
sędziów, kogo natura ob­
darzyła zbyt długimi pal­
cami, puszystym włosem, 
a przednie kończyny upar 
cie przybierają francuską 
postawę. ,,W tym roku 
szczególną uwagę zwraca 
my na duże ucho".

Spęd psich piękności z 
całej Polski - III Krajo­
wa Specjalistyczna Wysta 
wa Owczarków Niemiec­
kich w Sopocie. Ponad 
200 przedstawicieli świet­
nych rodów, gdzie arys­

tokratyczne nazwisko po­
przedza dumny przydatek 
von.

Biedni zziajani hodow­
cy! Czegóż nie wycier­
pią, żeby zaprezentować 
swych pupilów jak najle­
piej. Wiadomo, owczarek 
niemiecki, — najbardziej 
psi ze wszystkich psów, 
musi być wytrzymały, kłu­
sować godzinami bez zmę 
czenia. Na wystawie no­
ga w nogę z czworono­
gami „kłusują"... oznaczę 
ni sportowymi numerami 
na plecach i piersiach 
właściciele. Sędzia coraz 
to okrzykiem zaprasza do 
żwawszego biegu. Mniej 
wytrzymali — hodowcy, a 
nie psy — oczywiście, wy­
mieniają się. Na ring 
wkraczają żony, mężowie,

▼
♦

dzieci — rodziny, stano- ♦
wiące opiekę i doping J
piesków. ♦

Wystawa, a -jednocześ- 1
nie konkurs, to dla właś- ♦
cicieli psów emocja, gra ♦
o dużą stawkę. Ich ulu- {
bieńcy mogą tu wysforo- ♦
wać się do krajowej czo- ♦
łówki, mogą też pogrze- {
bać szansę przedłużenia ♦
wspaniałej tradycji rodo- ♦
wej. Ale oficjalnie, wysta ♦
wa tego rodzaju ma głów $
nie znaczenie naukowe. ♦
Jak czytamy w katalogu, {
pozwala odpowiedzieć na ♦
pytania: jaki jest stan ho- ♦
dowli, jaki zrobiliśmy ^po- ♦
stęp, jaki należy obrać $
kierunek. ♦

♦

A widzom po prostu po ♦
dobają się psy, bez wzglę {
du na długość pyska, ♦
kształt ogona i szerokość ♦
klatki piersiowej. Nawet •
potępiane przez sędziów $
za duże ucho wydaje im ♦
się — sympatyczne. ♦

J. G. ♦

Na linii Gdynia-Kotka
W fińskim porcie Kotka, od 

kilkunastu już lat współpra­
cującym z Gdynią, przeby­
wali w dniach 4 — 9 bm. pre­
zydent miasta Aleksy Latra, 
sekretarz KM PZPR Kazimierz 
Wiśniewski oraz kierownik 
Wydziału Handlu, Przemysłu 
i Usług Urzędu Miejskiego 
Antoni Marwiński. Pobyt na­
szej delegacji w Finlandii 
był niezwykle pracowity i u- 
rozmaicony. Obejmował or> 
wymianę poglądów na spra­
wy dotyczące zarządzania 
miastami, problemów inwes­
tycyjnych portu, zwiedzanie 
dużej fabryki papieru i ce­
lulozy, zakładów mięsnych 
fabryki cukru (produkowanego 
z... brzozy), Instytutu Na­
wigacyjnego (odpowiednika 
Szkoły Morskiej), Instytutu 
Technicznego (również szkoły 
o półwyższym poziomie), 
szkół, szpitala centralnego 
zbudowanego ze składek 14 
miejscowości, wzorowego do­
mu starców — którego pen­
sjonariusze mieszkają w je­
dnoosobowych pokojach, ma­
jąc do dyspozycji m. in. war­

sztaty, pozwalające im na 
rozwijanie własnych upodo­
bań. Delegacja odwiedziła 
również pobliskie miasta: 
Konvola i Lahti — ośrodek 
sportów zimowych, poznała 
obiekty sportowe, m. in. ba­
sen pływacki z sauną. Ho­
nory domu czynili burmistrz 
Kotki Tauno Pulkki oraz prze­
wodniczący rady miejskiej 
Risto Tuominen. (ak)

Zmartwiona 

uczennica prosi...
Dnia 7 maja 1975 r. ok. godz. 

21.30, na trasie WSWF — ul. 
Chopina we Wrzeszczu, uczen­
nica zgubiła zielony portfelik 
z pieniędzmi. Uczciwego zna­
lazcę prosimy o zwrot do 
działu „Śmiało i szczerze” na 
sze.j redakcji.

0 tym warto wiedzieć
• W „Żaku” dziś o godz. 

18 recital Nataszy' Czermiń­
skiej.
• w Klubie PAX dziś o go­

dzinie 1* wieczornica z okazji 
Dnia Zwycięstwa.

Zapisy do szkół
Od września, w Szkole Pod 

stawowej Specjalnej nr 4 w 
Gdańsku-Oliwie przy ul. Pias 
towskiej 35 zorganizowane hę 
dą VII •, VIII kl. dla pracują 
cych, którzy uczęszczali już 
do. szkół podstawowych spec­
jalnych, ale ich nie ukończyli. 
Warunkiem przyjęcia jest skie 
rowanie z zakładu pracy i os 
tatnie świadectwo szkoły' pod 
stawowej (soeejalnej). Nauka 
3 x w tygodniu, no południu. 
Szczegółowe informacje w 
kancelarii szkoły, tel. 52-31-13.

Dyrekcja Szkoły Muzycznej 
I i II stopnia w Gdańsku (ul. 
Gnilna 3) ogłasza zapisy na 
rok szkolny 1975/78 do kl. II 
działu podstawowego (bez przy 
gotowania muzycznego). Infor 
macje w sekretariacie od 
godz. 9 do 15 (w7 soboty do 
godz. 12), tel. 31-12-72.

Rektorat PWSSP zawiada­
mia, że rozpoczął działalność 
punkt informacyjny dla kan­
dydatów na studia w roku a- 
kademickim 1975/78. Mieści się 
on w gmachu PWSSP przy 
Targu Węglowym 6 (wejście 
za Basztą Słomianą), w hallu 
na parterze. Informacje doty­
czące studiów i warunków 
egzaminu konkursowego udzie 
lane są codziennie, prócz so­
bót, . od godz. 12 do 14 — do 
30 ma.ia wdacznie.

Ten sklep
jest potrzebny

W Gdańsku przy ul. Szerokiej, w pobliżu ul. Złotników, 
przez wiele lat istniał sklep, który w szyldzie swym infor­
mował, że handluje przyborami szewskimi. Jak tam było 
z tymi przyborami, wiedzą fachowcy - szewcy, inni nato­
miast mieszkańcy dzielnicy kupowali tam pastę do obuwia, 
farbę do przemalowania skóry, sznurowadła i inne dro­
biazgi. Trudniej było dobrać w odpowiednim rozmiarze, 
nie mówiąc już o gatunku, wkładki do obuwia i korecz- 
ków. Niedostatek artykułów branżowych sklep uzupełniał 
ceratą na stoły, folią, poduszkami z gąbki itp, których za­
zwyczaj szuka się w innych placówkach handlowych. To­
też gdy któregoś dnia ów sklep zamknięto, a po remoncie 
mieszkańcy ul. Szerokiej zobaczyli elegancki sklep z kos­
metykami, wszyscy byli z tej zamiany zadowoleni; ze wzglę­
du na branżę cieszącą się zawsze powodzeniem i na es­
tetykę witryn. Nie każda jednak zmiana jest pożądana...

Mieszkańców dzielnicy Estetyka sklepów jest 
niepokoją wieści o zamie- niezmiernie ważna i z przy 
rzonej wkrótce likwidacji krością patrzymy na wiele 
jedynego przy ul. Szerokiej brzydkich witryn Główne- 
sklepu spożywczego. Stały go Miasta, na małomia-

Nieosiągalne marzenie. m m

Zdawać by się mogło, iż 
marzeniem każdego spółdziel 
cy, gdy wreszcie mieszkanie 
otrzyma, jest wprowadzenie 
się na „swoje", gotowe już 
do zamieszkania. Otóż jest to 
marzenie nieosiągalne — na­
wet dla członków tak reno­
mowanej i solidnej (zdawało 
by się) spółdzielni, jak gdyń­
ski „Bałtyk”. Portowiec, p. E. . 
Z. otrzymał w niej za sumę 
24 400 zł mieszkanie M-3 
(dwa pokoje z kuchnią) na I 
piętrze przy ul. Stawnej U 
m. 20. Klucze od mieszkania 
odebrał 7 maja, po czym je­
mu i żonie - przyszłej pani 
domu — ręce opadły. „Malo­
wanie klejowe" ścian w miesz 
kaniu polegało na nonszalan 
ckich maźnięciach pędzlem 
w różnych kierunkach i w róż 
nych odcieniach — a w żad­

nym razie nie da się tego o- 
kreślić jako równomierne po­
krycie płaszczyzny farbą (do­
datkowym efektem jest tzw. 
groszek, pozostały po malar­
skich pędzlach). Okna... ma­
ją naturalną wentylację — w 
postaci szpar „na wylot" mię 
dzy parapetem a futryną, 
bądź ścianą a futryną, drzwi 
wejściowe za to pęknięte są 
od fachowego zakładania 
zamka i klamki. Szyby w 
drzwiach wewnętrznych z ko­
lei umocowane zostały listew 
kami, z których wszakże wy­
stają gwoździe o... już zardze 
wialych łebkach. Przy każdym 
zamknięciu drzwi czy okna 
wszystkie te ustrojstwa wyda­
ją zgodny klekot, jakby na 
blaszanym dachu tańczyły 
dwa chude bociany. Sufity 
się rysują, ściany też. Podło­

ga z płytek PCW, której da­
leko do równości (po beto­
nowym podkładzie jeździł so­
bie beztrosko facet z taczką, 
zostawiając ślady koła taczki 
i gumowych butów), jest do­
datkowo powalana resztkami 
gruzu z wapnem, co da się 
powiedzieć także o szybach, 
parapetach, ramach okien­
nych itp. identyczna sytuacja 
— w łazience, z tym, że pod 
wanną to już znajdujemy ca­
łe sterty gruzu. To „wewnętrz­
ny” wizerunek oddanego przez 
spółdzielnię mieszkania, bo 
przed blokiem... zwały ziemi 
do I piętra, a wedle słów lo 
katorów spychacz, który za­
czął tu niwelować teren, po- 
zasypywał po prostu ziemią 
masę cegieł, drewna i innych 
elementów budowlanych. Po­
noć marnotrawstwo to przy-

ruch klientów w tym skle­
pie, długie kolejki w go­
dzinach rannych i popołud­
niowych świadczą o tym. 
że sklep ten nie tylko jest 
potrzebny, ale nawet za ma 
ły w stosunku do liczby 
klientów — tak że chcąc 
poprawić istniejący stan, 
należałoby przy ul. Szero­
kiej otworzyć spożywczy 
sklep większy, może nawet 
-kosztem placówki innej 
branży, mniej potrzebnej 
na co dzień.

Główne Miasto jest gęsto 
zaludnione, a w sieci drob­
nych uliczek położonych mię 
dz.y ulicami Długą i Długim 
Targiem a Szeroką, od Mot­
ta wy po ciąg ulic: Pańską 
Węglarską, Kołodziejską i 
Tkacką, czyli na znacznej 
przestrzeni, znajduje się 8 
sklepów spożywczych, na o- 
gół małych. Np. sklep spół­
dzielczy przy ul. Sw. Ducha 
do niedawna byl jednooso­
bowy, obecnie pracują w nim 
zaledwie 2 osoby. Najwięk­
sze sklepy (w tym SAM), są 
usytuowane przy ul. Długiej 
Ruch w nich jest zawsze du­
ży. gdyż klientela tych skle­
pów7, ze względu na specy­
fikę Drogi Królewskiej, re­
krutuje się w znacznej mie­
rze spoza mieszkańców dziel­
nicy.

jęło zastraszające, przekracza 
jące „normę” rozmiary. War­
to by się zainteresować, czy 
rzeczywiście tak jest. Porto­
wiec, który zamierza dopro­
wadzić otrzymane mieszkanie 
do stanu używalności, stwier­
dza z goryczą: „Najbiedniej 
10 tysięcy trzeba tu włożyć, 
żeby był porządek".

Na razie jednak nawet o- 
kien biedaczek ' nie może u- 
myć, gdyż nie ma ciepłej wo 
dy. Ta, podobnie jak gaz, ma 
być doprowadzona dziś bo­
dajże, 13 — co nie przeszka­
dzało spółdzielni, wręczając 
klucze do mieszkań 7 maja, 
zaznaczyć... „z czynszem od 
1 maja". Jest w tym czynszu, 
wynoszącym 418 zł, wyszcze­
gólniona pozycja 40.70 zł za 
ciepłą wodę właśnie — z za­
znaczeniem oczywiście, iż też 
od 1 maja płatne. Trudno za 
rzucić spółdzielni „Bałtyk" 
braku przedsiębiorczości — 
gorzej z solidnością...

L.

steczkowy ich wygląd (nie­
korzystne rozmiary, czer- 
wono-brązowe futryny prze 
cinające szyby wystawowe, 
nieładne napisy i ozdoby). 
W tej mierze mieliby plas­
tycy wiele do zdziałania. 
Mfożna każdy sklep ładnie 
urządzić; także istniejące 
spożywcze, choć wymaga 
to czasem większej pomy­
słowości niż otwarcie no­
wej placówki innej branży. 
Nie wolno jednak zapomi­
nać, że potrzeby stałych 
mieszkańców dzielnicy ma­
ją swoje prawa — także 
i w ciągu turystycznym. 
Dlatego nie można zamy­
kać sklepu spożywczego 
przy ul. Szerokiej, potrzeb­
nego na co dzień okolicz­
nym mieszkańcom, a w se­
zonie również licznym goś­
ciom.

M. T.

CO * ODZIE * KIEDY •

Teatry
GDAŃSK, Teatr „Wybrzeże” 

— Porwanie Sabinek, g. 19. 
Biała Sala Ratusza Główno- 
miejskiego, Aptekarz, g. 20.

SOPOT, Kameralny — Ros- 
mersnolm, g. 18 (premiera stu­
dencka) .

GDYNIA, Muzyczny, pancer 
ni i pies, g. 12.15 (szkolne). 
Dramatyczny, Ballada o tam­
tych dniach, g. 19 (Dom Har­
cerza w Gdańsku).

g Muzea i
W Gdańsku, Narodowe, g. 

11—19 Morskie g. 10—16; Hi­
storii Miasta Gdańska, g 10— 
16; Archeologiczne, g. 11—18; 
Pałac Opatów w Oliwie, ulecz.

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, g. 11—18.

W Helu Rybołówstwa, g. 10—

W Malborku Zamkowe, g. 9 
—18.

Zamkowe g.

Stutthof.

W Kwidzynie
9—15.

W Sztutowie
8—13.

W Sztumie Powiśla, g. 8—15.

W Pucku Etnograficzne, 
niecz. »

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny g. 10—17.

W Wejherowie, Piśmienni-

GDANSK, Leningrad, Polska, 
gola, poi., bez ogr., g, 10, 17.30;
„Britanic" w niebezpieczeń­
stwie, ang.. od 15 1., g. 12.30. 15, 
20. Kameralne, Zła noc, czeski, 
od 15 1., g. 15.30. 17.30; Kłopo­
ty z cnotą, jug., od 18 1., g. 20. 
Kosmos, ziemia obiecana poi., 
od 15 1., g. 16. 19.30. Drukarz, 
niecz, Gedania, Wielka włó­
częga. fr., bez ogr., g. 16.45; 
Romanca o zakochanych, radź.,

od 15 1., g. 19. Piast, Cezar i 
Rozalia, fr., od 15 1., g. 16.45, 
19. Przyjaźń, Taśmy prawdy, 
USA, od 15 1., g. 16, 18; Teo­
ria uwodzenia, czeski, od 18 1., 
g. 20. Watra — Dom Harcerza, 
niecz. 2ak — Studyjne, Zwy­
czajny faszyzm, radź., od 15 1., 
g. 16, 18.30.

WRZESZCZ, Bajka. niecz. 
Znicz, Generał śpi .na stoją­
co, wł., od 15 1., g. 16, 18, 20. 
Tramwajarz, Zemsta wilka 
morskiego, rum., bez ogr., g. 
16; Romanca o zakochanych, 
radź., od 15 1., g. 17.30 , 20.
Zawisza, Dzielny szeryf Luc­
ky Luke, fr., bez ogr., 16, 18: 
Kronika gorącego lata, czeski, 
Od 15 1.. g. 20.

OLIWA, Delfin, Niezawodni 
przyjaciele, rum., bez ogir., g. 
16: Szaleństwo miłości, not w., 
od 18 1., g. 18. 20.

NOWY PORT, i Maja, Osa­
czeni w dolinie, poi., od 15 1., 
g. 16, 18. 20.

SOPOT, Bałtyk, Chłodnym 
okiem USA od 15 1., g. 15.30, 
17.45, 20 Polonia Kochanko­
wie roku pierwszego czeski, 
Od 15 1.. g. 15.30. 17.45. 20.

GDYNIA, Warszawą, ,,Brita­
nic” w niebezpieczeństwie, 
ang., od 15 1. g. 11 12.15,
15.30 17.45. 20. Goplana, No i
co doktorku, USA bez ogr., 
g 10. 12.30, 15 30, 17.45. 20.
Atlantic — Studyjne, 100 ka­
rabinów USA, bez ogr.. g. 
15.30; Kabaret. USA od 15 l„ 
g. 17.45 20.

ORŁOWO, Neptun, Pies za 
burtą, radź., bez ogr., g. 16: 
Ostatni nabój, rum., od 15 1., 
g. 17.30, 19.30.

GRABÓWEK, Fala, Dziew­
czyna na miotle, czeski; bez 
ogr.. g 16: To ja zabiłem,
poi., od 15 1. g 18 20

CHYLONIA. Promień Zwa­
riowany weekend, fr.. bez 
ogr.. g. 15.30 17.30: Z dala od
zgiełku, ang., od 15 1., g. 19.30.

OBŁUŻE, Marynarz, pułapka 
na generała, jug., od 15 1., g.
17, 19.

RUMIA, Aurora Czarodziej­
ska lampa Alladyna. radź., 
bez ogr., g. 16: Aresztuję cię 
przyjacielu, ang., od 15 1., g.
18. 20.

SWIBNO, Barkas, niecz.
OKSYWIE, Mewa, Haiti, wy­

spa przeklęta, USA. od 15 1., g. 
16, 19.30.

MAŁY RACK, Jagienka —
niecz.

18.15 —
18.50 — 

blic.
19.20 —
19.30 —
20.20 - 

film
21.35 - 

koju
21.45 _
22.30 -
22.45 - 

oraz 
ju —

Studio TV Młodych 
Sezam — program pu

Dobranoc — kolor 
Dziennik — kolor

- Takie wysokie góry 
fab. prod. radź.
- Kronika Wyścigu Po­

świat i Polska
• Dziennik — kolor
- Wiadomości sportowe 
Kronika Wyścigu Poko- 
kolor

PROGRAM II

17.05 — Dla młodzieży: Tylko 
dla zastępowych

17.40 — „180 000 km przygód” 
ode. IV pt. „Oko w oko z 
dżunglą’ — kolor

18.20 — Stawka większa niż ży­
cie — ode. XVII pt. „Spot­
kanie” — film TVP

19.20 — Dobranoc — kolor
19.30 — Dziennik — kolor
20 20 — Najważniejszy dzień w 

moim życiu — public, kult.
21.05 — 24 godziny — kolor
21.15 — „Oj, Dolly Dolly” 0*

Gdańska)
21.50 — Teatr sensacji: Andrzej 

W. Pastuszek. „Żegnam Pana 
mr Kowalskv”

slewizja

Inauguracja 
Galerii Sztuki BWA
Dyrektor Romuald Bukowski 

z dumą oprowadzał wczoraj 
gości po świeżo odremontowa 
nej Galerii Sztuki Biura Wy­
staw Artystycznych w Sopo­
cie. W rekordowo krótkim cza 
sie 2,5 miesiąca dokonano tu 
rzeczywiście wielkich prze­
obrażeń obiektu czyniąc to 
zresztą w dużej mierze si­
lami pracowników zespołu, 
którzy sami organizowali nie­
mal każdy worek cementu, 
zawiasy, pudelka gwoździ itp. 
W każdym razie wygląd pa­
wilonów BWA zmienił się w 
nie do poznania. — Poza funk 
cjonalnie urządzona częścią 
administracyjno-biurową pow­
stał tu piękny międzyśrodo- 
wiskowy Klub Miłośników Pla 
styki. Między środowiskowy
dlatego że orzp/.naczonv jest , 
dla środowisk robotniczego, 
wojskowego, studenckiego czy 
szkolnego. To ostatnie tra­
dycyjnie iuż współpracowało 
z Biurem Wystaw Artystycz­
nych w ramach turnieju wie­
dzy o sztuce. Teżoli chodzi o 
współpracę ze środowiskiem 
robotniczym BWA zapoczątko­
wało już ją podpisaniem poro­
zumienia patronackiego ze 
Stocznia Gdańską — w wiel­
kiej stołówce stoczniowej pre­
zentowane są wystawy - wi­
zytówki wybrzeżowych twór­
ców7. Klub przeznaczony jest 
także dla absolwentów Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych, którzy nie są 
jeszcze członkami związku; a 
powinni mieć jakieś forum

wymiany myśli i doświad­
czeń. Podczas wczorajszej 
inauguracji działalności klubu 
wystąpiły z krótkim recitalem 
Magdalena i Krystyna Su- 
«checka.

Odremontowane pomieszcze­
nia BWA mieszczą także salę 
audiowizualną z kabiną pro­
jekcyjną, w której prowadzo­
na będzie działalność oświato­
wa oraz kawiarnia-herbaciar- 
nia rozprowadzająca różne 
gatunki herbaty parzonej w 
samowarach.

Otwarcie Galerii Sztuki zbie 
glo się także z wernisażem 
wystaw inaugurujących tego­
roczny sezon ekspozycyjny. 
Są to „Martwa natura” — 
prezentacja 53 prac 16 auto­
rów7, której komisarzami są 
Barbara Senka i Tadeusz 
Ciesielewicz. Drugą otwartą 
wczoraj wystawą jest „Ple­
ner Jurata 1974—75” — ekspo­
zycja dwóch ostatnich plene­
rów marynistycznych odbywa 
jących się tradycyjnie w .Ju­
racie. Komisarzem wystawy 
liczącej 70 prac 32 autorów 
krajowych j 4 Skandynawów 
jest Hanna Koralewicz.

Równocześnie trwają przy­
gotowania do kolejnych pre­
zentacji które ujrzymy w Ga 
lerii Sztuki BWA. Będzie to 
ogólnonołski salon fotograficz­
ny „Złocisty Jantar” oraz 
XXVIII Festiwal Sztuk Pla­
stycznych — o szczególnie bo­
gatym w tym roku progra­
mie. (ak)

WTOREK 

PROGRAM I

10.30 — Życie Moliera — Śmiech 
i łzy — ode. I pt. „Teatr 
znamienity”. Film ser. prod. 
TV franc — kolor

16.20 — Dziennik — kolor
16.30 — XXVIII Wyścig Poko­

ju — IV etap
17.20 — Dla dzieci: Baśnie mo­

jego dzieciństwa
17.50 - PANORAMA — mag.

inf. (z Gdańska)

SZTANDAR

dla koła ZBoWiD
Z udziałem I sekretarza KD 

PZPR F. Majewskiego, na­
czelnika dzielnicy śródmiej­
skiej M. Osten-Sackena,
przedstawicieli zakładów pra 
cy, organizacji młodzieżowych, 
Wojska Polskiego i kół 
ZBoWiD odbyła się ostatnio 
uroczysta akademia, na któ­
rej kombatanci koła ZBoWiD 
Gdańsk-Dolne Miasto otrzy­
mali sztandar, ufundowany 
przez społeczeństwo Gdań­
ska.

W czasie uroczystości wie­
lu członków koła zostało ude 
korowanych odznaczeniami 
państwowymi i pamiątkowymi. 
W programie artystycznym wy 
stąpiły zespoły szkół podsta­
wowych nr nr 4 i 65 oraz ucz 
niowie VI Liceum Ogólno­
kształcącego im. Obrońców He

STAŁE DYŻURY NOCNEt 
w godz. 21—6

Apteka nr 60 — Gdańsk-Sto- 
gi, ulica Hoża 12- nr 4 -*
Gdańsk-Nowy Port, ul. Oliw- 
ska 83/4; Sopot, nr 16 ul. Boh. 
Monte Cassino 21.

STAŁE DYŻURY NOCNE 
ORAZ DZIENNE 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA

Apteka nr 3 — Gdańsk, ał. 
Zwycięstwa 35; nr 88 — Gdańsk, 
al. Zwycięstwa 49, nr 136 — 
Gdańsk-Przymorze, ul. Obr. 
Wybrzeża 2; nr 15 — Sopot,
ul. Boh. Monte Cassino 21; nr 
8 — Gdynia, ul. Śląska 42.

Informacje o dyżurach noc­
nych aptek pod nr. tel. 418. 

* * *
Środki odurzające będą roz­

prowadzać wyłącznie nastę­
pujące apteki: Apteka nr 3.
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwycię­
stwa 35; nr 8. Gdynia, ul. Ślą­
ska 42; nr 15, Sopot. ul. Boh. 
Monte Cassino 21; nr 136 — 
Gdańsk-Przymorze. ul. Obroń­
ców Wybrzeża.

1 Szpitale 1
OSTRY DYŻUR PEŁNIĄ!

Oddział Chirurgiczny Szpita­
la Marynarki wojennej w 
Gd.-Oliwie z Inst. Chorób We­
wnętrznych AM w Gdańsku, 
ul. Dębin ki 7.

* * *

Wojewódzka Poradnia Cho- 
rób Skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84/85, 
czynna całą dobę — oddział 
w Gdyni, przy ul. 22 Lipca 44 
czynny w poniedziałki, wtor­
ki, czwartki i piątki w godz. 
19—7.00.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Gdańsk-Wrzeszcz nagłe wy­
padki tel. 41-10-00 zachorowa­
nia i inne zgłoszenia telefony 
32-36-14 i 32-38-24, 999 Gdańsk 
— dyżury pełni Przychodnia 
Obwodowa przy al. Zwycię­
stwa we Wrzeszczu w godz. 
19.30 do 7 przez całą dobę w 
niedzielę i święta. Są tu czyn­
ne gabinety: laryngologiczny,
pediatryczny, chorób wew­
nętrznych i stomatologiczny.

Podstacja Oliwa, tel. 52-31-14 
pełni dyżury w dni powszed­
nie od godz. 14.30 do 7.30 w 
niedziele i święta czynna całą 
dobę.

TELEFON ZAL7FANIA:
GDAŃSK — telefon 31-00-00 

w godz. 16—6.

TELEFONY ALARMOWE 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH

Gdańsk — Sopot — Gdynia 
— Pruszcz Gdański — 998.

wmmtmmmmmmmmmmm

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 
maja 1975 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 45, uko­
chany syn, brat, szwagier i wujek

ś. t P-

WITOLD CZERNEK
Msza św. zostanie odprawiona 13 mają br. o 

godz. 10 w kościele Sw. Rodziny na Grabówku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza Witc- 
mińskieeó w tym samym dniu o godz. 11.30.

Pogrążeniu w smutku
matka, siostrv i bracia z rodzinami

S-11037

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 maja 1975 r. 
zmarła nasza długoletnia pracownica

HELENA SZYMBORSKA
Serdeczne wyrazy współczucia rodzinie Zmarłej 

składają

koleżanki, rada zakładowa, dyrekcja 
POSTI Gdynia

G-11033

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 ma­
ja 1975 r. zmarł długoletni i zasłużony dyrektor 
Nauczycielskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w So­
pocie i wieloletni działacz spółdzielczości miesz­
kaniowej

KAZIMIERZ KOCHAŃSKI
człowiek wielkiego serca, odznaczony Złotym i 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, odznaką „Zasłużony 
Działacz Ruchu Spółdzielczego”, Złotą i Srebrną 
Honorową Odznaką CZSBM, Odznaką TPD „Przy­
jaciel Dziecka”, „Za Zasługi dla miasta Gdańska”, 
„Zasłużonym Ziemi Gdańskiej” i Medalem 30-le- 
cla PRL.

Rodzinie .Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składają

dyrekcja, POP. rada zakładowa 
i pracownicy Nauczycielskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w7 Sopocie

K-4531

W dniu 12 maja 1975 roku zmarł

KAZIMIERZ KOCHAŃSKI
wieloletni przewodniczący zarządu Nauczycielskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Sopocie i zasłużony 
działacz ruchu spółdzielczego.

Odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi, Odznaką „Zasłużony Działacz Kuchu Spółdziel­
czego”, Złota i Srebrną Honorową Odznaka 
CZSBM,, Odznaką TPD — „Przyjaciel Dziecka”, 
„Za Zasługi dla miasta Gdańska i „Zasłużonym 
Ziemi Gdańskiej” oraz Medalem 30-lecia PRL.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składa

Rada Nauczycielskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
w7 Sopocie

W dniu 7 maja 1975 r. zmarja 

ś. t p.

JADWK3A STOLKOWSKA
M««® św. odprawiona zostanie dnia 13 maja 1975 r. 

o godz. 13 w kościele parafialnym w Gdyni-Ciso- 
wej, po czym nastąpi wyprowadzenie zw7łok na 
cmentarz miejscowy.

O c*ym zawiadamia pogrążona w głębokim żalu

RODZINA

OKAZJA! Gospodarstwo 
rolno-hodowlane w Bol- 
szewie, ogółem 19 ha, las 
sosna — 16 ha, ziemia or­
na _ 2 ha. łąka — 0,75 ha.
rzeka, miejscowość rekre­
acyjna sprzedam w cało­
ści lub części, albo zamie­
nię na domek z wygoda­
mi, na trasie Wejherowo 
— Trójmiasto. M. Wieczo­
rek, 84-200 Wejherowo, 
skrytka pocztowa nr 66.

P-480

NIERUCHOMOŚCI —miesz 
kania własnościowe stale 
poszukuję — polecam. Ka­
sperski, Gdynia, 10 Lutego 
37. S -8652

„SKODĘ” 1000 MB — 1969 
sprzedam. Wejherowo, ul. 
Sikorskiego 144. P-478

NADWOZIE „Fiata 125 P” 
sprzedam. Stogi. ul. Stry- 
jewskiego 37 ,,C”/10.

G-22503

KUPNO
NUTRIE i owce hodowlane 
(młodzież) kupię. Oferty z 
ceną .,22499” Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

BILARD elektryczny ku­
pię. Tczew telefon 42-09.

G-22506

.MŁODE, spokojne, bez­
dzietne małżeństwo wynaj­
mie pokój od sierpnia. O- 
ferty „22496” Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

KUPIĘ mieszkanie wła­
snościowe, dwupokojowe, 
w nowym budownictwie, 
ha Zaspie, Żabiance lub 
Przymorzu. Oferty z ceną 
„22504” Biuro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk.

WYNAJMĘ pokoje wczaso­
wiczom w sezonie letnim. 
Deyk, Modzelewskiego 11/6. 
80-272 Gdańsk. G-22494

SAMODZIELNE 2-pokojO- 
we mieszkanie, mansarda, 
kuchnia, łazienka wynaj­
mę przedsiębioi-śtwu. O- 
ferty ,,22523’> Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

MIESZKANIE samodziel­
ne 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, piece, piętro, duża 
powierzchnia — Sopot, za­
mienię na podobne jedno­
pokojowe. dużej powierzch 
ni. chętnie z CO. Oferty 
„22525” Biuro Ogłoszeń 
80-9.58 Gdańsk.

ZAMIENIĘ 2 mieszkania 
M-2, na mieszkanie M-4 w 
Trójmieście. Oferty. ,,225 31’’ 
Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU MEBLAMI 
W GDAŃSKU

KIERMASZ MEBLIzaprasza na
ergam*owany w okrasi# od 14 do 23 mej« 1975 r. w Domu 

Rzemiosła w Kortu*adh.
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW! K-4428

FRYZJERKĘ zdolną przyj­
mę na stałe. Nowy Port, 
Wolności 12. G-23021

THTTT
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PRZYJMUJEMY zapisy na 
kursy, rozpoczynające *ię 
w m-cu czerwcu i sierp­
niu, dla osób ubiegają­
cych się o prawo jazdy 
kat. B. Informacje WZS 
„Oświata”. Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 4, tel. 41-21-82. 
_______________________ K-4353
WZDZ przyjmuje zapisy 
uzupełniające na kursy 
podwyższenia kwalifikacji 
dla kierowców na kat. D 
(I) i C (II). Zgłoszenia w 
sekretariacie Ośrodka
Szkolenia. Wrzeszcz, ul. 
Miszewskiego 12 (barak) 
tel. 41-00-76 do 79.

K-4431

MOTORYZACYJNE

„SKODĘ Super Oetavia”, 
stan dobry, sprzedam. Jan 
Loroch, Pinczyn, pow. Sta­
rogard Gdański. P-460

„SYRENĘ” 103, siedzenia 
„fiatowskie”, części za­
mienne sprzedam. Kartuzy 
ul. Mickiewicza 7, od go­
dziny 15. P-477

PRZYCZEPĘ samochodową 
campingową „Tramp”
sprzedam. 89-650 Czersk, 
telefon 403, pow. Chojnice.

G-22515

SAMOCHÓD „Syrenę” 104. 
stan dobry, sprzedam. Te­
lefon 51-36-17. Cena 43 
tvs. G-23023

SILNIK łodziowy Diesel 
Volvo-Penta, 7 KM, z o- 
sprzętem, fabrycznie no- 
wv, sprzedam. Telefon 
41-98-44. G-22493

WÓZEK głęboki, granato­
wy, używany, w dobrym 
stanie, sprzedam. Sopot, ul 
.Sobieskiego 13 m. 1.

G-22508

WÓZEK głęboki, używany 
tanio sprzedam. Wiado­
mość: Staniszewska, Gd.-
Wrzeszcz, ul. E. Orzeszko­
wej 5a/4. G-22592

PRACOWNIK do hodowli 
kurcząt, najchętniej mał­
żeństwo, potrzebny. Miesz­
kanie zapewnione. Zgło­
szenia: Szczepuła, Chwasz- 
czyno.______ G-22B27
UCZNIA do warsztatu sa­
mochodowego przyjmę.
Telefon 41-77-33. G-22492

KUCHARKĘ, pomoce ku­
chenne i kelnerkę zatrud­
nię na sezon letni. Tele- 
fon 52-27-49._________ G-22513

POMOC do dwojga dzieci 
potrzebna. Oliwa, uł. Obr. 
Wybrzeża 6 B/84.

G-22513

SP-NIA PRACY „TECHNO-MECHANIK"

Zakład Usługowy nr 48, telefon 41-91-80 
w Gdańsku-Wrzeszczu 

przy ul. Partyzantów 17b/22

oferuje

Bstagi dla ludności w zakresie:
0 naprawy odbiorników telewizyjnych 

radiowych 
tranzystorowych

# naprawy magnetofonów, adapterów 
itp.

# przestrajania zakresu UKF w odbior­
nikach produkcji zagranicznej.

K-3351

DR z. KRAJEWSKI skór­
ne, weneryczne. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47 G-22334

GARAŻ ul. Grażyny, za­
mienię na garaż w okoli­
cy al. Wojska Polskiego. 
Telefon 471-399. G-22491

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU WEWNĘTRZ­
NEGO „PEWEX” Oddział w Gdańsku

SPRZEDA
najchętniej jednostkom handlu wewnę­
trznego 2 wózki wysokiego podnoszenia 

typ WW-603 — na części zamienne.
Oferty prosimy kierować telefonicznie 41-14-10 w 
godzinach 8.00—15.00. K-4313

K7TTT

ŁADOWARKĘ „Cyklop”, 
stan bardzo dobry, napęd 
ciągnik oraz dodatkowo 
przystosowana do energii 
elektrycznej (zakres wszyst 
kie materiały sypkie z 
wagonów lub żwirowni) 
sprzedam. Andrzej Góral­
ski. Straszyn, poczta 
Pruszcz Gdański.

G-22520

ZAMIENIĘ dwa mieszka­
nia z wygodami — 2-po-
kojowe na Oruni i 3-po- 
kojowe na Stogach, na 
domek jednorodzinny lub 
mieszkanie 4-pokojowe. O- 
ferty „22507” Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

KUPIĘ M-2 własnościowe. 
Oferty z ceną „23314’» UPT 
81-701 Sopot 1.

JHIIHHIH!
„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców w 
Gdańsku zatrudni: 5 iuweutaryzatorów (Informacja
tel. 21-80-56 wew. 35). 4 księgowe (tel. 43-06-16), 3 in­
spektorów nadzoru budowlanego (tel. 52-23-06), tech­
nologa produkcji ciastkarskiej (tel. 21-34-72). K-34iö

Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego nr 2 w 
Gdańsku, ul Załogowa 6, tel. 43-00-01, zatrudni zaraz 
za pośrednictwem Wydziału Zatrudnienia pracowni­
ków w zawodach murarza, cieśli, dekarza. Zgłoszenia 
z aktualnymi wpisami w książeczkach ubezpieczenio­
wych przyjmuje dział spraw pracowniczych — pokój 
nr 201. K-3478

PKP Oddział Ruchowo-Hąndlowy w Gdyni plac 
Konstytucji nr 3 zatrudni mężczyzn-robotników do 
przyuczenia w zawodzie: konduktora, manewrowego 
i kobiety na stanowisko nastawniczego, zwrotniczego, 
czyściciela zwrotnic i konduktora — mogą być nie­
wykwalifikowani, oraz absolwentów policealnych i 
pomaturalnych studiów zawodowych, średnich szkół za­
wodowych i ogólnokształcących na stanowisko dyżurne­
go ruchu na stacjach Gdynia Port, Gdynia Gł, Os,, 
Gdańsk Główny, Gdańsk Przeróbka, Gdańsk Nowy 
Port, Gdańsk Południowy,' Gdańsk Wrzeszcz, Zającz- 
kowó Tczewskie i Malbork. Warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia na miejscu. W sprawie przyjęć zgła­
szać się w biurach zawiadowców stacji lub w Oddzia­
le Ruchowo-Handlowym w Gdyni ulica j. w. pokój 
nr 6. Informacja tel. 21-29-51 wew. 53-05 lub 31-16-31 
wewa. 55-42. K-3538

Uwaga
uczniowie ósmych klas!

PKP
Oddział Zabezpieczenia Ruchu i Lgcznaści 

w Gdańsku

OGŁASZA ZAPISY CHŁOPCÓW 
w wieku od 15 do 17 lat do klasy I na 

rok szkolny 1975/76
ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ 
w Gdyni-Orłowie, al. Zwycięstwa nr 194

w atrakcyjnym zawodzie o specjalności 
elektromechanika urządzeń zabezpiecze­
nia ruchu kolejowego (urządzenia auto­
matyki i sterowania ruchem pociągów).
Nauka trwa 3 lata. Warunkiem przyjęcia jest:
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa
— dobry stan zdrowia
Uczniowie nabywają uprawnienia do świadczeń:
— deputat opałowy na II i III roku nauki lub 

ekwiwalent pieniężny
— legitymację służbową ze zniżką 80 proc. na 

przejazd koleją oraz 12 biletów bezpłatnych 
rocznie

— bilet na dojazd do szkoły — nie dysponujemy 
internatem

— bezpłatna opieka lekarska
— umundurowanie ucznia i odzież ochronną
— wynagrodzenie: 
w kl. I — 300 zł 
w kl. II — 480 zł
W kl. III — 780 zł do 1300 zł w II półroc*u

Uczniom I i II klasy znajdującym się w szczegól­
nie trudnej sytuacji materialnej przyznawane są 
zasiłki bezzwrotne w kwocie od 300 do 800 zł 
kwartalnie. Uczniowie kl. III otrzymają premię 
za dobre wyniki w praktycznej nauce zawodu. 
Absolwent uzyskuje możność zatrudnienia na te­
renie Gdańska, Gdyni lub innych stacji PKP — 
w zależności od miejsca zamieszkania.
Do podania należy dołączyć:
— życiorys
— metrykę urodzenia lub do wglądu dowód oso­

bisty rodziców
— świadectwo ukończenia 8 klasy _ po uzyskaniu
— 3 fotografie
— zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia 
Kandydaci z podaniami proszeni są zgłaszać sie 
osobiście do Oddziału Zabezpieczenia Ruchu i Łą­
czności w Gdańsku, ul. Kolejowa nr 8, pokój nr 4 
tel. 31-16-31, wewn. 55-7Ą (przystanek Gdańsk-Sto- 
cznia), gdzie będą mogli tłżysteąć bliższe informa­
cje i dokonają zawarcia täfeowy o naukę zawodu.

< K-4338


